
Kto pragnie Polski silnej i szczęśliwej - głosuje na kandydatów Frontu Narodowego i
Załoga

Rejonu Drogowego 
w Szubinie 

zdobyła sztandar 
przechodni

Za zwycięstwo w ogólnokrajowym 
współzawodnictwie pracy 1 za najle­
psze wyniki w realizacji planów I 
półrocza br. załodze Rejonu Eksplo­
atacyjnego Dróg Publicznych w Szu­
binie przekazany został Sztandar 
przechodni Zarządu Głównego Związ 
ku Zawodowego Pracowników Trans 
portu Drogowego i Lotniczego oraz 
premia pieniężna w wysokości 4 tyś. 
złotych.

Popieraja.c czynem Program Wy­
borczy Frontu Narodowego, robotni­
cy drogowi rejonu szubińskiego od­
nowili dodatkowo 3 kilometry na­
wierzchni.

Podczas uroczystości 11 czołowym 
robotnikom wręczono odznaki „Przo 
downika Pracy'* za osiągnięcia we 
współzawodnictwie.
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Rok V Bydgoszcz, czwartek 23 października 1952 r. Nr 254(1320)

Granica na Odrze i Nysie jednoczyć będzie nasze narody 
w ich wspólnej pracy dla pokoju świata 

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
AKTU FRANKFURCKIEGO

Agitatorzy Frontu Narodowego 
wyjaśniają wyborcom 

technikę głosowania
Przyszła z arkuszem kartonu i przewieszonymi przez ramię zwojami 

czerwonego i białego płótna. Była właśnie zajęta przy dekoracji świet­
licy, Urszula Kurzyńska — robotnica Bydgoskich Zakładów Papierni­
czych Przemysłu Terenowego — agitatorka Frontu Narodowego.

Zdobyłam wiele cennych doświadczeń w swojej pracy — opowiada 
Kurzynska. — Nauczyłam się szybko nawiązywać bezpośrednie kontak­
ty z ludźmi.

Przekonałam się, że sprawy pozornie proste trzeba długo i cierpli­
wie wyjaśniać.

— Z jakimi pytaniami zwracają się do Was wyborcy?
— Im bliżej dnia wyborów, tym więcej jest różnorodnych pytań. 

Staram się zawsze dokładnie na nie odpowiedzieć.
Spytano mnie wczoraj, czy trzeba glosować na wszystkich kandyda­

tów na posłów i na wszystkich kandydatów na zastępców posłów na­
szego okręgu, czy też tylko na niektórych z nich.

Odpowiedziałam, że glosowanie na listę Frontu Narodowego jest 
patriotycznym obowiązkiem. Są na tej liście przedstawiciele partii i 
stronnictw, organizacji masowych, partyjni i bezpartyjni. A więc gło­
sujemy na całą listę Frontu Narodowego, na wszystkich kandydatów 
i zastępców kandydatów naszego okręgu wyborczego.

Pewna kobieta spytała, jak wygląda karta do głosowania. Wy tłu­
maczyłam jej. że w naszym, 13-ym Okręgu Wyborczym zawiera ona 
7 nazwisk kandydatów na posłów i 3 nazwiska kandydatów na zastęp­
ców posłów. Nazwiska te wystawione są w naszym okręgu wyborczym 
na liście Frontu Narodowego. Wymieniłam je po kolei: A więc w 13 
Okręgu Wyborczym kandydują na posłów: Rapacki Adam, Korzycki An 
toni, Baranowski Feliks, Pólturzycki Bronisław, Kuźniar Władysław, 
Furmaniakowa Eugenia. Czarnecki Stefan.

Zastępcy kandydatów na posłów to — Ostałowski Edward, Jędrzejew 
ski Bolesław i Kraszkiewicz Franciszek.

Każda karta do glosowania zaopatrzona jest pieczęcią okręgowej ko­
misji wyborczej. Każdy dobry Polak będzie glosować na całą listę Fron 
tu Narodowego, na wszystkich jej kandydatów i dlatego otrzymaną kar 
tę do głosowania wrzuci do urny wyborczej. (Reprodukujemy poniżej 
zdjęcie karty do głosowania).

22 października 1952 r. kierownik Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
wiceminister Stefan Wierbłowski i szef misji dyplomatycznej NRD 
w Warszawie, ambasador Aenne Kun dermann wymienili dokumenty raty­
fikacyjne aktu o wykonaniu wytyczenia państwowej granicy między 
Polską a Niemcami, podpisanego we Frankfurcie nad Odrą dnia 27 stycz­
nia 1951 r.
Przy wymianie dokumentów obec­

ni byli ze strony polskiej:
Dyrektor Departamentu w Mini­

sterstwie Spraw Zagranicznych Ma­
ria Wierna, minister pełnomocny,

dyrektor protokółu dyplomatycz­
nego Edward Bartol,

naczelnik wydziału w Departamen 
cie Prawno-Traktatowym Rafał Łoc,

i inni wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Spraw Zagranicznych.

Ze strony niemieckiej:
Radca ambasady Arthur Wyschka. 
zastępca radcy handlowego Erich 

Kundermann,
II sekretarz Horst Grunert,
III sekretarz Herbert Schlage.
Wymieniając dokumenty ratyfika­

cyjne wicemin. Wierbłowski i amb 
Kundermann wygłosili następujące 
przemówienia:

PRZEMÓWIENIE 
WICEMIN. WIERBŁOWSKIEGO
Towarzyszko Ambasadorze, przed 

chwilą wymieniliśmy dokumenty ra­
tyfikacyjne aktu o wykonaniu wyty­
czenia państwowej granicy między 
Polską a Niemcami, zawartego i pod­
pisanego w roku ubiegłym we Frank 
furcie nad Odrą.

W ten sposób wspólna nasza praca 
nad wytyczeniem ustalonej i istnieją­
cej polsko-niemieckiej granicy na 
Odrze i Nysie Łużyckiej, sprawiedli­
wej i nienaruszalnej granicy ookoiu 
i przyjaźni została w dniu dzisiej­
szym zakończona.

Wraz z wytyczaniem granicy, która 
nas nie dzieli, a łączy, wytyczaliśmy 
jednocześnie szerokie gościńce szcze­
rej i nieprzemijającej przyjaźni i 
współpracy polsko-niemieckiej. Bu­
rzyliśmy mury nienawiści i budo­
waliśmy mosty wzajemnego przyja­
cielskiego zaufania.

Oglądając się wstecz na drogę 
przebytą w ciągu trzech lat istnie­
nia Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej widzimy etapy naszej wspól­
nej pracy. Do księgi dziejów naszych 
narodów wpisane zostały na wieki: 
Warszawska Deklaracja Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej i delegacji 
Tymczasowego Rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej k 6 czerw­

Załogi fabryczne Pomorza pełnią warty wyborcze
W całym kraju odbywają się spotka 

nia wyborców z kandydatami na po­
stów. Jednocześnie we wszystkich za­
kładach pracy tętni wzmożona praca. 
Bohaterskie załogi fabryczne pragnąc 
godnie uczcić wielki dzień w historii 
narodu polskiego, jakim będą wybory 
dó Sejmu — masowo zaciągają warty 
produkcyjne, dając dowód swej wiel­
kiej miłości do' naszej Ludowej Oj­
czyzny.

W Zakładach Naprawczych Taboru 
Kolejowego w Bydgoszczy na wszyst 
kich wydziałach produkcyjnych i admi 
nistracyjnych odbywają się zebrania 
przedwyborcze. Załogi poszczególnych 
oddziałów produkcyjnych i administra 
cyjno-gospodarczych zaciągają z en­
tuzjazmem warty produkcyjne i oświad 
czają w podejmowanych rezolucjach, 
że w dniu 26 października br. gre­
mialnie udadzą się do urn wyborczych 
by spełnić swój patriotyczny i obywa 
telski obowiązek wobec Ojczyzny.

„My robotnicy, inżynierowie, techni­
cy i pracownicy administracyjni Zakła 
dów Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Bydgoszczy — czytamy w jednej z 
rezolucji — zebrani w dniu 22 paździer 
nika na uroczystej masówce zobowiązu 
jemy się dla rozkwitu i szczęścia Oj­
czyzny i narodu glosować na całą listę 
frontu Narodowego. 

ca 1950 r., Układ Zgorzelecki z 6 lip- 
ca 1950 r, i Akt Frankfurcki z 27 
stycznia 1951 r.

W pamięci Polaków i Niemców po­
zostaną jako wydarzenia epokowe 
dla zbudowania trwałej przyjaźni 
polsko-niemieckiej odwiedziny Pre­
zydenta Wilhelma Piecka w Warsza­
wie i Prezydenta Bolesława Bieruta 
w Berlinie.

Jeśli stosunki między Polską Rze- 
cząpospolitą Ludową i Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną służyć mogą

W dniu 26 października br. gremia! 
nie wraz z rodzinami w godzinach po­
rannych udamy się do lokali wybor­
czych, aby glosując na listę Frontu 
Narodowego zamanifestować naszą 
jedność w ogólnonarodowej walce o 
Polskę silną i zamożną.

Będziemy głosować na wszystkich 
kandydatów Frontu Narodowego z na 
szego Okręgu Wyborczego, gdyż ko­
chamy naszą Ludową Ojczyznę i dro­
gą nam jest sprawa utrwalenia pokoju 
na całym świecie".

Jednym z pierwszych zespołów, któ­
ry umieścił przy swoich stanowiskach 
proporczyk oznaczający zaciągnięcie 
warty wyborczej, była brygada mło­
dzieżowa im. Karola Świerczewskiego 
z działu wagonowni. Członkowie tej 
brygady zobowiązali się do końca bm. 
przeprowadzić dodatkowo naprawę 
dwóch wagonów.

Przykład młodzieżowców pociągnął 
za sobą pozostałe zespoły. 1 tak np. 
brygada tow. Leona Wójtysa — oddział 
kuźnia — wykona dodatkowo jedną 
matrycę do śrub maszynowych.

Warsztat szkolny uczni zobowiązuje 
się wykonać dodatkowo; 200 sztuk dru 
tów luzujących do hamulców, 100 opa­
sek do rjjr małych i 5000 łapek słu­

dziś za wzór pokojowej współpracy 
między narodami, jeśli wskazują one 
drogę rozwoju stosunków między 
Polską a zjednoczonymi, suwerenny­
mi demokratycznymi Niemcami, to 
wiemy, że u podstaw naszej przy­
jaźni leży zwycięstwo wielkiego 
Związku Radzieckiego nad hitleryz­
mem. ofiarna walka bohaterskiej Ar­
mii Radzieckiej i genialne kierow­
nictwo twórcy tego zwycięstwa — 
■Wielkiego Stalina.

W wyniku tego zwycięstwa przed 
narodem niemieckim otworzyły się 
perspektywy pokojowego rozwoju, 
perspektywy utworzenia państwa de­
mokratycznego, w którym naród nie­
miecki będzie miał wszechstronne 
możliwości zbudowania swego szczę­

żących do przymocowania desek do po­
dłóg wagonowych.

Bronisława Kielpikowska z oddzia­
łu aimaturowni zaciągnęła wartę wy­
borczą zobowiązując się naprawić do­
datkowo 8 manometrów.

E. Keńska — robotnica z oddzia^ 
lu koliami — wykona dodatkowo 1000 
sztuk zesporek zaś pracownice arma- 
turowni — Ciesielska i Pangowska zo­
bowiązały się wyprodukować 100 sztuk 
uszczelek ponad plan.

* , •
Załoga Bydgoskiej Fabryki Opako­

wań Blaszanych, która 10 dni przed 
terminem wykonała, zobowiązania pod 
jęte dla poparcia programu wyborcze 
go Frontu Narodowego i XIX Zjazdu 
KPZR wita zbliżający się dzień wybo­
rów do Sejmu nowymi sukcesami pro­
dukcyjnymi, zaciągając warty wy­
borcze.

Cała załoga oddziału tłoczni i no­
życ zobowiązuje się zmniejszyć ilość 
braków z 0,6 proc, do minimum.

Warty wyborcze zaciągnęli także 
pracownicy z oddziału lutowni oraz 
zamykarek i automatów postanawiając 
zwiększyć dotychczasową swą wydaj­
ność o 1 proc.

Zespól ślusarski w składzie: Stani­
sław Iwaniuk, Leonard Izdebski i Le­
onard Ornatck, zobowiązał się przez 
zwiększenie wydajności pracy przyspie 

ścia i dobrobytu oraz kontynuowania 
wielkich tradycji swojej kultury na­
rodowej.

W wyniku zwycięstwa Związku Ra 
dzieckiego i w Polsce j w Niemiec­
kiej Republice Demokratycznej do 
władzy doszedł po raz pierwszy w 
dziejach lud. Oba nasze narody bu­
dują fundamenty socjalizmu.

I w tym leży niezawodną gwaran­
cją, że współpraca i przyjaźń naszych 
narodów wbrew knowaniom amery­
kańskich imperialistów i ich neohit- 
larowskich lokajów i wszystkich 
podżegaczy wojennych zacieśniać się 
będzie coraz bardziej, a granica na 
Odrze i Nysie Łużyckiej jednoczyć 
będzie nasze narody w ich wspólnej 
pracy dla pokoju świata.

PRZEMÓWIENIE SZEFA MISJI 
DYPLOMATYCZNEJ NRD 

W' WARSZAWIE
AMB AENNE KUNDERMANN
Towarzyszu Ministrze, niemiecko- 

polska granica państwowa na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, której wspólne 
wytyczenie zostało zakończone przez 
dokonaną przed chwilą wymianę do­
kumentów ratyfikacyjnych, stała się 
jedną z mocnych podstaw nierozer­
walnej. braterskiej przyjaźni między 
narodem niemieckim i polskim.

Narody nasze po obu stronach 
granicy na Odrze i Nysie Łużyckiej, 
złączone więzią przyjaźni, podają so­
bie dłoń, dając w ten sposób wyraz 
temu, że do przeszłości należy niena­
wiść podsycana ze szkodą dla naro­
dów przez klasy rządzące dawniej w 
naszych krajach. Dziś oba nasze na­
rody, pełne wzajemnego zaufania 
znajdują się w jednym froncie bu­
downictwa socjalizmu.

Naród niemiecki otrzymuje cenną 
pomoc w tej walce o jedność ojczyz­
ny i o zawarcie traktatu pokojowego 
dzięki poparciu, którego udziela mu 
Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i cały naród polski. Również 
współnraca gospodarcza i kulturalna 
pomiędzy naszymi krajami, która 
służy wykonaniu Planu Pięcioletnie­
go w Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej! Planu Sześcioletniego w 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
jest wyrazem braterskich związków 
między naszymi narodami, wzmac­
niając obóz pokoju.

(Ciąg dalszy na str. 2)

szyć o pięć dni zainstalowanie central 
nego ogrzewania w dwóch halach pro 
dukcyjnych. • , •

Pragnąc uczcić historyczny dzień 
wyborów do Sejmu załoga Bydgoskich 
Zakładów Obuwia, która wykonała 
swoje dotychczasowe zobowiązania w 
116 proc, przysparzając Państwu 4.445 
par obuwia — przystąpiła do pełnienia 
wart wyborczych.
. Pracownicy oddziału przykrawalni 
zobowiązali się w okresie pełnienia 
wart tj. od 23 do 26 października br. 
zaoszczędzić 50 ni kw. skór miękkich,

Nacinacze warg podeszwowych zo­
bowiązali się zmniejszyć ilość braków 
przez co zaoszczędzą 150 par podeszew.

Inicjator wart — bezpartyjny Kazi­
mierz Wróblewski mówi:

„Pragnąc godnie uczcić wybory do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej cała załoga naszego działu z en­
tuzjazmem przystąpiła do pełnienia 
wart produkcyjnych. W dniu 26 paź­
dziernika udamy się wszyscy z naszy 
mi rodzinami gremialnie do urn wy­
borczych. Oddając swe głosy na 
wszystkich kandydatów Frontu Naro­
dowego glosować będziemy za dal­
szym rozkwitem i potęgą naszej uko­
chanej Ojczyzny".

(Ciąg dalszy na str. 3)

Okręg Wyborczy Nr 13 w Bydgoszczy

Karta do glosowania 
w wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

w dniu 26 października 1952 roku

Lista Frontu Narodowego
Kandydaci na posłów:

1. Rapacki Adom

2. Korzycki A ni o n i

3. Baranowski Feliks
A. Pólturzycki Bronisław
5. Kuźniar Władysław

6. Furmaniak Eugenia
7. Czarnecki Stefan

Zastępcy:

1. Ostałowski Edward1

2. Jędrzejewski Bolesław
3. Kraszkiewicz Franciszek’

Zebrali się wczoraj mieszkańcy całego domu, wyjaśniłam im wiele 
wątpliwości.

Spytali mnłe w jakich godzinach odbędzie się głosowanie. Wyjaśni­
łam, że od 6 rano do 22 wieczorem. A sami wyborcy dodali, że przyjdą 
jak najwcześniej — z samego rana.

Pewna gospodyni domowa zmartwiła się, że nie ma dowodu osobi­
stego. A przecież przy stole, na którym będą leżały spisy wyborców 
trzeba podać urzędującemu członkowi komisji swoje nazwisko, okazując 
przy tym dowód tożsamości.

Wytłumaczyłam, że brak dowodu osobistego to żaden powód do 
zmartwienia. Można bowiem okazać kartę meldunkową, albo metrykę. 
Wyjaśniłam dalej, że dokumentem tożsamości może być także Iegityma 
cja służbowa, legitymacja związku zawodowego, ZSCh, lub spółdzielni*

Jako dowód tożsamości może też służyć kwit podatkowy — pokwi­
towanie. A nawet, .jeżeli ktoś nie ma żadnego dokumentu, wystarczy 
żeby dwie osoby uprawnione do głosowania stwierdziły jego tożsamość,

W jednym mieszkaniu zastałam chorego staruszka. Pytał, czy musi 
głosować osobiście. Wyjaśniłam, że trzeba głosować osobiście. Ale oso­
by ułomne I niepiśmienne mogą korzystać z pomocy innych osób. No 
i wreszcie kilka razy zwrócono się do mnie z zapytaniem, jak powinien 
postąpić wyborca, który przed dniem wyborów zmienia miejsce zamiesz 
kania, lub tymczasowo wyjeżdża.

Szczegółowo wyjaśniłam, że każdy, kto zmienia miejsce zamieszka­
nia zaopatruje się w Prezydium Rady Narodowej w miejscu dotychczaso 
wego pobytu w „zaświadczenie o prawie głosowania". Na podstawie te­
go zaświadczenia może głosować tam. gdzie znajdzie się w dniu wybo­
rów. Gdy złoży je w komisji obwodowej, zostanie umieszczony dodat­
kowo w spisie wyborców i dopuszczony do głosowania.

Odpowiadamy szczegółowo na każde zapytanie wyborców ■— mówi 
Urszula Kurzynska.

Obowiązkiem agitatora jest pouczyć każdego wyborcę o procesie gło­
sowania, aby sprawnie przebiegała praca naazych komisji obwodowych.

Rezolucja polska 
włączona do porządku obrad 
Zgromadzenia Ogólnego IN Z

NOWY JORK (PAP). Dnia 21 paź­
dziernika na posiedzeniu porannym 
Komisji Ogólnej Zgromadzenia Ogól 
nego postanowiono włączyć do po­
rządku dziennego Zgromadzenia re­
zolucję Polski w sprawie zapobieże­
nia groźbie nowej wojny światowej 
oraz utrwalenia pokoju i przyjaznej 
współpracy między narodami.

Przewodniczący delegacji polskiej 
minister Skrzeszewski obszernie u- 
zasadnił rezolucję polską.

Delegat Stanów Zjednoczonych 

Gross oświadczył, że zajmuje wro­
gie stanowisko wobec rezolucji pol­
skiej, że jednakże Stany Zjednoczo­
ne nie będą się sprzeciwiały włącze­
niu tego punktu do porządki! dzien­
nego Zgromadzenia.

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel ZSRR Gromyko, który wypo­
wiedział się za włączeniem rezolucji 
polskiej do porządku dziennego.

Po dyskusji Komisja postanowiła 
włączyć rezolucję polską do porząd­
ku dziennego,
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Kandydaci narodu wśród swoich wyborców
W ciągu 8 lat Polski Ludowej 

uczyniliśmy więcej niż w niektóre stulecia 
naszych minionych dziejów

„Tu w mucach starego Krakowa 
drzemie tysiąc lat historii Polski. 
Osiem lat ostatnich z tych tysiąca 
wypełnia historia Polski Ludowej. 
W ciągu tych ośmiu lat uczyniliśmy 
Więcej aniżeli w niektóre stulecia 
naszych minionych dziejów.

Mówca przypomina refleksje jed 
mego z bohaterów powieści Stefana 
Żeromskiego — Ryszarda Nienaskie

-

Metalowcy bydgoscy gościli ministra Adama Rapackiego
Prosto od maszyn przyszli do 

swej świetlicy robotnicy i robotni­
ce Pomorskich Zakładów Budowy 
Maszyn. Przybyły też liczne dele­
gacje Zakładów Metalowych Byd­
goszczy T-8, z Fabryki Obrabiarek 
do Drzewa i Bydgoskiej Fabryki 
Sygnałów Kolejowych i innych.

Przed świetlicą ustawił się szpa­
ler młodzieży.

Rozlegają się gorące, gromkie okrzy­
ki — „Niech nam żyją nasi kandydaci 
na posłów do Sejmu!". „Niech żyje 
Front Narodowy!"

1200 metalowców zebranych w 
świetlicy podejmuje okrzyki mło­
dzieży. Ze wszystkich stron sali 
przeciskają się do ministra Rapackiego 
dziewczęta, młodzi i starzy robotnicy z 
wiązankami kwiatów.

Długo trwają owacje.
Przedstawiciel Zakładowego Ko­

mitetu Frontu Narodowego Jan 
Hojka wita w imieniu metalowców 
Bydgoszczy drogiego gościa 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR Adama Rapackiego i towa­
rzyszących mu — sekretarza KW 
PZPR Stanisława Grudzińskiego o- 
raz wicenrzewodn. ZG Zw. Zaw. 
Metalowców Jana Florkowa.

Jan Hojka mówi o czynie meta­
lowców Bydgoszczy realizowanym 
zwycięsko dla poparcia programu 
wyborczego Frontu Narodowego i 
uczczenia XIX Zjazdu KPZR. Mówi 
o tym, że metalowcy Bydgoszczy 
wraz z całą klasą robotniczą i 
wszystkimi ludźmi pracy zamanife­
stują w dniu 26 października swą 
nieugiętą wolę walki o pokój, o 
szczęśliwą przyszłość Ojczyzny, od­
dając swe głosy na wszystkich kan­
dydatów na posłów i kandydatów 
na zaotęnców posłów z listy Frontu 
Narodowego nr 13 w Okręgu Wybor­
czym — Bydgoszcz.

Po powołaniu prezydium wśród 
serdecznych owacji do mównicy 
podchodzi kandydat na posła, czło­
nek B:vra Politycznego KC PZPR, 
min’?ter Szkolnictwa Wyższego A- 
dam Ranacki.

Z różnych stron sali podejmowa­
ne są raz do raz okrzyki: „Niech 
żyją nas’ kandydaci", „Niech żyje 
Rząd Ludowy", „Niech żyje pierw­
szy kąnHvda't narodu Bolesław Bie­
rut". ..M'ech źyie ukochany dowód­
ca Ludowego Wojska Polskiego — 
Marszałek Konstanty Rokossowski".

W odpowiedzi tow. Adam Ranac- 
ki rzuca okrzyk: „Niech żyje młoda 
gwardia metalowców Pomorza" — 
który zoMaie z entuzjazmem podjęty 
przez zebranych.

Wszyscy skandują: Bńe-rut — 
Bie-rut — Po-kój — Pokój.

Już na wsteoie przemówienia tow. 
Rapackiego zebrani odoowiadaią nową 
falą burzliwych oklasków w odpowiedzi 
na stwierdzenie.

„Myślę że nrzoduiącego oddziału kia 
sy robotnicze! Pomorza — metalowców, 
Bydgoszczy agitować za glosowaniem

go, który w roku 1913, kiedy lud był 
gnębiony 1 wyzyskiwany przez fa­
brykantów i obszarników — zadał 
sobie pytanie: „Jaką siłą i mocą 
złączyć szlachetnych w ojczyźnie w 
wielki obóz ofensywy społecznej?"

Oto znalazła się ta siła — mówi 
premier Cyrankiewicz — zdolna złą 
czyć szlachetnych w ojczyźnie w 
ten wielki obóz: te my właśnie — 
Narodowy Front Walki o Pokój i 
Plan 6-letni, jednoczący wszystkich 
szlachetnych, uczciwych ludzi, do­
brych patriotów w imię wielkiej o- 
fensywy społecznej — budowy so­
cjalizmu. Ten sen Stefana Żerom­
skiego, którego bohater widzi w ma 
rżeniach Zagłębie Krakowskie po­
kryte kominami fabryk, nosi imię 
Nowej Huty".

Na słowa te zrywa się potężna 
fala oklasków, okrzyków na cześć 
Frontu Narodowego, przyjaźni pol­
sko - radzieckiej, Wielkiego Stali­
na.

Premier roztacza przed zebrany­
mi perspektywy programu Frontu 
Narodowego, mówiąc, że gdyby w 
roku 1937, w dobie zamykania fa­
bryk, zatapiania kopalń, daremnego 
wystawania w ogonkach przed biura 
mi pośrednictwa pracy, powiedzia­
no komuś, że za 15 lat będzie się 
w Polsce potrąjało produkcję prze­
mysłową i budowało stutysięczne 
miasto na podkrakowskich polach
— uznałby ten człowiek to za twór 
wybujałej fantazji.

Ale my stoimy twardo na ziemi
— powiedział premier — tak twar­
do tkwimy w rzeczywistości, jak 
nikt przedtem w Polsce. Nauka, któ 
ra prowadzi nas do celu, jes-t naj­
skuteczniejszą w dziejach myśli lud.z 
klej bronią rozeznawania się w rze­
czywistości społecznej i najpotęż­
niejszym orężem przekształcenia tej 
rzeczywistości dla debra powszech­
nego. Jedno z fundamentalnych 
praw tej nauki sformułował w prze

na listę Frontu Narodowego chyba nie 
trzeba".

Przemówienie swe poświęcił mi­
nister Rapacki roli klasy robotni­
czej w budownictwie Polski Ludo­
wej, jej zadaniom w realizacji pro­
gramu wyborczego Frontu Narodo­
wego i sprawie wzrostu znaczenia 
Polskiej Rzeczynospolitej Ludowej 
jako ważnego ognjwa walki o po­
kój i szczęście ludzkości na arenie 
międzynarodowej.

Przemówienie mimstra Rapackie­
go przerywane było wielokrotnie o- 
krzykami i długotrwałymi owacjami 
na cześć Frontu Narodowego, kan-

Wielki ośrodek przemysłowy powstaje w okolicach Konina 
w oparciu o zasoby węgla brunatnego

Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
Aktu Frankfurckiego

(Dokończenie ze str. 1)
Imperialiści amerykańscy usiłują 

przy pomocy swoich zachodnio-nie- 
mieckich satelitów rozbudować 
Niemcy zachodnie jako odskocznię 
do wojny planowanej przez nich 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 
i krajom demokracji ludowej. W tym 
celu prowadzą oni pozbawioną 
wszelkich skrupułów kampanię prze­
ciw granicy przyjaźni i pokoju mię­
dzy Polską i Niemcami. Zbrodnicze 
plany imperialistycznych podżegaczy 

dedniu XIX Zjazdu KPZR Józef 
Stalin. Głosi ono, że istotną cechą 
podstawowego ekonomicznego pra­
wa socjalizmu jest „zapewnienie 
maksymalnego zaspokojenia stale 
rosnących materialnych i kultural­
nych potrzeb całego społeczeństwa 
drogą nieprzerwanego wzrostu i do 
skomlenia produkcji socjalistycznej 
na bazie najwyższej techniki".

Wybucha długotrwała owacją na 
cześć Nauczyciela postępowej ludz­
kości, Wodza światowego obozu po­
koju — Józefa Stalina.

Premier oświadczył w zakończe­
niu:

„Każdy kto przeżywał hańbę 
bezsilności we wrześniu w 1939 ro­
ku. kogo klęska wrześniowa paliła 
jak policzek, kto patrzył, jak strze­
lano i mordowano ludzi tylko za to, 
że są Polakami, powtarza słowa Pre 
zydenta Bieruta: „Minął już i nie 
wróci wrzesień 1939", 

Marszałek Polski Konstanty Rokossowski
gościem kolejarzy węzła warszawskiego

dydatów na posłów, Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Związku Ra­
dzieckiego i Wielkiego Stalina.

Następnie głos zabrali przedsta­
wiciele załóg ZWSTT — T-8, Byd­
goskiej Fabryki Sygnałów Kolejo­
wych i PZBM składając meldunki 
o zwycięskiej realizacji zobowiązań 
produkcyjnych.

Fala gorącego entuzjazmu ogar­
nia zebranych, gdy Władysław Pol­
ny z Zakładów T-8 mówi:

„Zobowiązaliśmy się wykonać 
plan roczny 14 dni przed terminem. 
Oto nasze poparcie dla kandydatów 
na posłów".

wojennych rozbiją się jednak o opór 
narodów.

W oparciu o wszystkie postępowe 
Siły w Niemczech zachodnich walczy 
ludność Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej wraz z narodem pol­
skim o utrzymanie pokoju.

Nasza walka będzie zwycięska, po­
nieważ-prowadzimy ją wspólnie w 
szeregach światowego obozu pokoju 
pod przewodem Związku Radzieckie­
go i Wielkiego Stalina.

Dla wszystkich jest miejsce we Froncie Narodowym 

jeśli wnoszą uczciwie swój wkład 
do bodowy nowego, lepszego życia 
Członek Biura Politycznego KC PZPR Jakub Berman wśród ludzi nauki, 

kultury i sztuki
WARSZAWA (PAP). Salę kolum­

nową Uniwersytetu Warszawskiego 
zapełnili w dniu 21 bm. czołowi 
przedstawiciele świata naukowego 
1 kulturalnego stolicy. Reprezentanci 
polskiej nauki, literatury, architek­
tury i plastyki, muzyki, teatru, tumu 
i dziennikarstwa gorąco witali przy­
byłego na spotkanie z nimi kandy­
data na posła do Sejmu, członka 
Biura Politycznego KC PZPR min. 
Jakuba Bermana oraz kandydata na 
posła do Sejmu, wybitnego architek­
ta stolicy inż. Zygmunta Skibniew- 
skiego.

W imieniu Stołecznego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego za­
gaja spotkanie Leon Kruczkowski. 
„Mieliśmy zaszczyt — mówi on — 
wysunięcia jako kandydata Frontu 
Narodowego przede wszystkim Pierw 
szego Obywatela Polski Ludowej, 
troskliwego opiekuna naszej kultu­
ry Prezydenta Bolesława Bieruta. 
Obok niego kandydatem szczególnie 

„Będziemy zawsze z wami, a wy 
z nami — mówił wykonawca S' 
ściolatki, bezpartyjny przodownik 
pracy z PZBM agitator Frontu Na­
rodowego Mieczysław Jajów — bę­
dziemy razem walczyć o realizację 
programu wyborczego Fronitu Na­
rodowego i zwyciężymy".

Na zakończenie spotkania odbyły 
się występy zespołu dziecięcego z 
ZZR i zespołu świetlicowego z 
PZBM.

Spotkanie z kandydatem na posła 
Adamem Rapackim na długo zo­
stanie w pamięci metalowców Byd­
goszczy.

Konina, przy wydobywaniu gliny 
natrafiono na bryłki brunatnego ko­
loru, pomieszane ze zbutwiałym drew 
nem. Sprytny właściciel szybko zo­
rientował się, że materiałem tym jest 
węgiel brunatny. Zaczął go więc uży­
wać do opalania kotłów cegielni oraz 
jako domieszkę do wyrobu cegły, tzw. 
trocinówki. Wieść o odkryciu węgla 
brunatnego szybko obiegła okolicę. 
Ludzie widzieli w tym bogactwie 
swojej ziemi ucieczkę od widma gło­
du i bezrobocia. Wieść o konińskim 
węglu dotarła też do Warszawy. Ów­
czesny rząd wysłał dwóch ekspertów, 
którzy zbadali gruntownie złoża, zga­
dzając się co do tego, że pokłady wę­
gla są olbrzymie i znajdują się na sto­
sunkowo niewielkiej głębokości. Nic 
nfe stało na przeszkodzie temu, by 
rozpocząć eksploatację. Daremnie je­
dnak czekano na uruchomienie ko­
palni. Rezultatem całej „sprawy wę­
gla w Koninie" był zakaz wydoby­
wania i używania go dla celów ce­
gielni. Nie pozwolono również na roz­
głaszanie o całej tej sprawie. „Mamy 
dość węgla kamiennego, po cóż więc 
zawracać sobie głowę węglem brunat 
nym! Nie opłaci się". Taka była o- 
cena wysłanników kapitalistycznego 
rządu, dokonana z punktu widzenia 
obrony interesów baronów węglo­
wych, zainteresowanych utrzyma­
niem wysokiej ceny węgla kamien­
nego. Nadzieje ludności Konina i o- 
kolic nie zostały spełnione. Nie przed 
sięwzięto żadnych kroków w celu na­
leżytego wykorzystania złóż.

Dopiero władza ludowa rozpoczęte 
budowę nowej, wielkiej kopalni.

klasą robotniczą. Ostatnie zaś lata 
przynoszą zasilanie inteligencji na­
szymi już wychowankami wywodzą­
cymi się z klasy robotniczej i pracu­
jącego chłopstwa.

Można by powtórzyć pod adresem 
całej inteligencji słowa wypowiedzią 
ne przez Prezydenta Bolesława Bie­
ruta na II Kongresie Inżynierów i 
Techników:

„Głęboki szacunek dla starej, 
zasłużonej kadry inteligencji tech­
nicznej, która włączyła się do twór 
ozej pracy narodu na jego nowej 
wspaniałej drodze rozwoju, łączy­
my z troską o najkorzystniejszy 
wzrost młodej kadry, dla której 
wszystkie drogi stoją otworem".
Nasza twórcza inteligencja zaaje 

sobie sprawę, że rewolucja kultural 
na jest nieodłączna od tych głębo­
kich rewolucyjnych przeobrażeń, kto 
re zachodzą w Polsce od 8 lat, zmie­
niając oblicze kraju, ludzi i iph losy. 

Oszałamiający wzrost zasięgu po­
ziomu i tętna życia kulturalnego nie 
jest dla inteligencji twórczej jedy­
nym sprawdzianem dokonujących się 
przemian. Niemniej istotny i przeło­
mowy jest fakt, że po zerwaniu raz 
na zawsze ze swą służebną w sto-

Budowa linii tramwajowej do Nowej Huty
dobiega końca

KRAKOW (PAP). Dobiegają końca 
prace przy budowie linii tramwajowej 
łączącej Kraków z Nową Hutą.

7,5-kilometrowa linia połączy bezpo­
średnio centrum Krakowa z południo­
wą bramą kombinatu.

Wzdłuż trasy ustawiono 220 słupów, 
które podtrzymywać będą przewody. 
Pozostało jeszcze do ułożenia okoio 
500 metrów torów i zainstalowanie sie­
ci.

Uruchomienie linii tramwajowej Kra

sunku do warstw pasożytniczych I 
poniżającą funkcją w ustroju kapi­
talistycznym, stała się ona współ­
twórcą naszej rewolucji kulturalnej 
i uczestniczy w pełni w twórczym 
przeobrażeniu życia i człowieka w 
Polsce.

Wśród naszej inteligencji nie 
wszyscy, jeszcze uświadomili sobie 
do głębi związek i współzależność, 
jaka zachodzi między rozwojem kul 
tury a ustrojem społecznym. Nie 
wszyscy jeszcze rozumieją z całą jas­
nością prawa rządzące rozwojem kul 
tufy, które należą do zakresu praw 
rządzących rozwojem społeczeństwa, 
hie wszyscy jeszcze zdają sobie spra­
wę, że klucz do odkrycia tych praw 
daje marksizm _ leninizm. Ale każdy 
kto ma oczy otwarte, kto nie cnce 
sarn siebie okłamywać, nie może za­
przeczyć tym oczywistym faktom, 
nie, może nie wysnuwać z nich wnio­
sków dla siebie. Dla tych wszyst­
kich jest miejsce we Froncie Naro­
dowym, jeśli wnoszą uczciwie swój 
wkład do budowy nowego, lepszego 
życia, jeśli nie szczędzą sił dla umoc 
nienia i rozkwitu Polski nawiązu­
jącej do najpiękniejszych tradycji 
polskiej myśli i polskiej kultury.

Wbrew oszczercom i ignorantom 
burżuazyjnym dalszy rozwój rewo­
lucji kulturalnej prowadzi zarówno 
do najpełniejszego rozwoju kultury 
narodowej jak i do najpełniejszego 
rozwoju każdej jednostki, do najbar 
dziej wszechstronnego rozwoju indy 
widualnego, do coraz bogatszego ży­
cia kulturalnego.

Taka a nie inna jest również dro­
ga rozwoju naszej rewolucji, droga 
bujnego, wszechstronnego rozkwitu 
polskiej kultury socjalistycznej.

Program wyborczy Frontu Narodo 
wego wytycza plan działania na naj 
bliższe lata. W akcji wyborczej pro­
gram Frontu Narodowego, program 
dalszej rozbudowy gospodarczej i u- 
macniania naszego państwa, pro­
gram pogłębiania naszej rewolucji 
kulturalnej, program obrony pokoju, 
niepodległości i naszych granic — 
ściera się z wpływami tych ciem­
nych sił, które prą do wojny, chcą 
nowej niewoli —■ tym razem hitie- 
rowsko-amerykańskiej, chcą powro­
tu obszarników i kapitalistów, chcą 
wszechwładztwa ciemnoty i zabo­
bonu.

Nie chcemy bynajmniej bagateli­
zować trudności i kłopotów dnia co­
dziennego, będziemy je z całą pasją 
przełamywać, usuwać, ale gdyby one 
komukolwiek przesłoniły naszą dro­
gę i naszą rację, byłoby to dowo­
dem małoduszności.

Nie wolno nam zamykać oczu na 
fakt, że wróg ma jeszcze oparcie w 
niedobitkach ebszarniczo - kapitali­
stycznych, w resztkach klas pasożyt 
niczych, w ciemnocie i zacofaniu, w 
sile bezwładności i konserwatyzmu.

Dlatego przebieg i wynik walki 
wyborczej ma takie istotne znacze­
nie. Im więcej zdobędziemy w toKU. 
tej akcji świadomych i czynnych bo­
jowników Frontu Narodowego, im 
skuteczniej potrafimy izolować i 
obezwładnić wroga, tym szybciej po­
konamy trudności, tym mniej ofiar 
będzie wymagała nasza walka, tym 
lepsze i radośniejsze będzie życie 
prostego człowieka w naszym irra- 
ju.

Gorącymi długotrwałym!. oklaska­
mi przyjęli zebrani słowa mówcy

Leon Kruczkowski wśród aproba­
ty zgromadzonych zapewnia, ze cała 
inteligencja twórcza Stolicy 26 paź­
dziernika odda swe głosy na listę 
Frontu Narodowego.

ków — Nowa Huta ma poważne zna­
czenie. Usprawni ono komunikację do 
kombinatu, a przede wszystkim dojazd 
robotników do pracy.

Na trasie Kraków — Nowa Huta kur 
sować będą nowoczesne wygodne wo­
zy. Podróż do kombinatu z centrum 
Krakowa trwać będzie około 25 minut.

Dziś rozpoczyna się wypłata 
premii wylosowanych w II 

losowaniu Narodowej
Pożyczki Rozwoju Sił Polski

Oddziały i ekspozytury Powszech­
nej Kasy Oszczędności oraz oddzia­
ły Narodowego Banku Polskiego zo­
stały zaopatrzone w tabele urzędo­
we II losowania Narodowej Pożycz­
ki Rozwoju Sił Polski. W dniu 23 
bm. placówki te rozpoczynają wy­
płatę premii oraz wykup obligacji 
według ich wartości imiennej wy­
losowanych w II losowaniu obliga­
cji Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił 
Polski.

Sekretarz KC PZPR premier Józef Cyrankiewicz przemawiał w Krakowie
KRAKÓW (PAP). — Przedstawi 

ciele krakowskiego świata nauki, 
kultury i sztuki wypełnili do ostat­
niego miejsca olbrzymią salę Fil­
harmonii na spotkaniu z kandyda­
tem na posła do Sejmu, sekreta­
rzem KC PZPR, premierem Józefem 
Cyrankiewiczem.

Wchodzącemu na salę Józefowi 
Cyrankiewiczowi zgotowano gorącą 
długotrwałą owację.

Premier Cyrankiewicz, zabierając 
głos, przedstawił ogrom osiągnięć w 
Ciągu ośmiu lat Polski Ludowej, po 
czym stwierdził:

bliskim naszej pracy kulturalnej jest 
minister Jakub Berman, którego wy 
powiedz! nieraz już poruszały nas na 
zjazdach i naradach jako wytyczne 
dla kierunków naszych myśli, wska­
zujące nam węzłowe zagadnienia na­
szego życia, naszej epoki — wielkie 
cele i trudne drogi dla naszych twór 
czych wysiłków".

Długo trwają gorące oklaski, gdy. 
zabiera głos członek Biura Politycz­
nego KC PZPR min. J. Berman, któ­
ry m. in. oświadczył:

Okręg przedwyborczy stał się bódź 
cem do licznych wypowiedzi pisarzy 
i uczonych, artystów i nauczycieli, 
lekarzy i inżynierów. Jaki obraz za­
rysowuje się na podstawie wypowie­
dzi szeregowych inteligentów i dzia­
łaczy kulturalnych? Zarówno z tych » 
wypowiedzi jako też z niezliczonych 
faktów naszego codziennego* życia 
wynika jako fakt bezsporny duży 
wzrost aktywności naszej inteligen­
cji, jej coraz ściślejszy związek z kla­
są robotniczą — przodującą siłą na­
rodu — a co za tym idzie coraz wy­
bitniejsza rola inteligencji w rozwo­
ju Polski Ludowej w budowaniu so­
cjalizmu.

8 lat Polski Ludowej to lata szyb­
kiego wzrostu liczebnego i ideowego 
naszej inteligencji, to lata przezwy­
ciężania wahań, to lata zbliżania się 
i zespalania inteligencji z ludem, zWARSZAWA (PAP) 22 bm. koleją 

rze warszawscy i ich rodziny aż ao 
ostatniego miejsca zapełnili wielką 
Halę Mirowską w Warszawie. Wielo 
tysięczna rzesza zebranych witała z 
gorącym entuzjazmem kandydata na 
posła do Sejmu, wielkiego syna lu­
du Warszawy, członka Biura Polity­
cznego KC PZPR, Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego.

Długo- trwają owacje zebranych, 
gdy w prezydium zajmują miejsca 
członkowie Biura Politycznego KC 
PZPR — kandydat na posła z okręgu 
stołecznego Marszalek Polski K. Ro­
kossowski, wicepremier A. Zawadzki 
i sekretarz KC PZPR — Z. Nowak,

a obok nich minister Kolei R. Strze­
lecki, sekretarz KW PZPR — B. Ko 
walski, kandydat na zastępcę posła 
z okręgu stołecznego, przodujący 
maszynista R. Szymański oraz przo­
dujący kolejarze, przodownicy pracy 
i racjonalizatorzy warszawskiego wę 
zła kolejowego.

Rozlega się burza gorących owacjh 
gdy głos zabiera Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski. Z głęboką 
uwagą słuchają zebrani słów umiło­
wanego przez naród dowódcy Woj­
ska Polskiego.

(Przemówienie Marszałka Polski 
zamieścimy w jutrzejszym numerze).

KONIN (PAP). Ustawa o Planie 6-letnim głosi: „Szczególny nacisk 
należy położyć na wzmożenie wydobycia węgla brunatnego w Zagłębiu 
Konińskim dla zapewnienia miejscowej bazy paliwowej nowemu ośrod­
kowi przemysłowemu na Kujawach".

W okolicach Konina, gdzie znaj­
dują się złoża węgla brunatnego, po­
tężne koparki poczęły ryć ziemię. 
Teren poprzecinały linie kolejek. Co­
dziennie rosną zwały ziemi, odsła­
niające pokłady węgla brunatnego. 
Trwa budowa wielkiej, nowoczesnej, 
pierwszej w kraju kopalni odkryw­
kowej. W niedługim czasie kopalnia 
ta rozpocznie wydobycie.

Aby przygotować kopalnię do eks­
ploatacji , trzeba usunąć miliony me­
trów sześciennych ziemi. Toteż prace 
koncentrują się na robotach ziem­
nych, przy których wielką pomoc 
stanowią nowoczesne urządzenia me­
chaniczne. Wielka koparka krocząca 
— podobna do tych, które stosowane 
są przy wielkich budowlach komu­
nizmu w ZSRR — przyśpiesza i uła­
twia pracę. •

Powstająca kopalnia jest zacząt­

kiem tworzącego się tu nowego wiel­
kiego ośrodka przemysłowego. W 
przyszłym roku rozpocznie się budo­
wa elektrowni o dużej mocy, w któ­
rej kotły opalane będą węglem bru­
natnym z pobliskiej kopalni.

Realizacja tych wszystkich zało-. 
żeń uczyni rejon Konina poważnym 
ośrodkiem, w którym znajdą zatrud­
nienie tysiące ludzi z okolicznych 
wiosek i osad.

Miasteczko Konin, tak jak 'więle 
miasteczek w Polsce przedwrześnio- 
wej, nie miało perspektyw rozwoju. 
Perspektywy dla mieszkańców oko­
licznych wsi stanowić mogła jedynie 
ciężka praca w majątkach hrabiego 
Kwileekiego.

W tych ponurych czasach zaświtała 
nadzieja na lepsze życie. W latach 
1929—30 w cegielni w Glince koło

Polska Ludowa — spadko­
biercą pamiątek po Adamie 

Mickiewiczu
WARSZAWA (PAP). — Zmarła nie­

dawno w Paryżu wnuczka Wieszcza, 
Maria Mickiewicz, przekazała w testa­
mencie wszystkie pamiątki rodzinne po 
Adamie Mickiewiczu naszej Ludowe, 
Ojczyźnie.

Dzięki pięknemu czynowi wnuczki 
Mickiewicza, pamiątki te wrócę do Pol 
ski. Wkrótce ujrzymy w Muzeum Na­
rodowym portrety, sztychy i korespon­
dencję rodzinną.



Inteligencjo polska — pod sztandarem Frontu Narodowego 
. walcz o siłę, dobrobyt i kulturę narodu!

ADAM RAPACKI
logicznej, poprzedzającej zjednocze­
nie polskiej klasy robotniczej na 
platformie marksizmu — leninizmu, 
Adam Rapacki staje na stanowisku 
przezwyciężenia przez PPS tradycji 
nacjonalistycznych i reformistycz- 
nych, realizując politykę zjednocze­
nia PPS i PPR.

I-
Po okresie odbudowy rozpoczyna 

się okres rozbudowy naszych mor­
skich portów.

Po IV Plenum KC PZPR, w 
czerwcu 1950 r. Prezydent Bolesław 
Bierut powołuje tow. Adama Rapa­
ckiego na stanowisko ministra Szkol 
nictwa Wyższego.

W okresie gdy 
tow. Rapacki kieru­
je Ministerstwem 
Szkolnictwa Wyższe 
go, otwarta zostaje 
w 1951 roku — Wie 
czorowa Szkoła In­
żynierska w Byd­
goszczy, druga po 
Uniwersytecie Miko 
łaja Kopernika, a 
pierwsza technicz­
na wyższa uczelnia 
na Pomorzu.

Adam Rapacki bie 
rze czynny udział 
w kierownictwie poi 
skiego ruchu obroń­
ców pokoju, jako 
wiceprzewodniczący 
Polskiego Komite­
tu Obrońców Po­
koju.

Adam Rapacki 
kandyduje z listy 
Frontu Narodowe­
go w Okręgu Wy­
borczym nr. 13 — 
Bydgoszcz.Rada Naczelna odrodzonej PPS 

powołuje go we wrześniu 1948 roku 
na członka Komisji Politycznej 
CKW.

I Kongres Zjednoczeniowy PZPR 
powołuje Adama Rapackiego w 
skład Biura Politycznego KC.

W latach 1947 — 1950 Adam Ra­
packi kieruje Ministerstwem Żeglu 
gi. W tych latach rozwija się nasza 
żegluga morska, ruszają i rozwija­
ją się stocznie, odbudowane zostają 
porty w Gdańsku, Szczecinie i Gdy­
ni, ruszają też małe porty.

Załogi fabryczne Pomorza 
pełnią. warty wyborcze

ANTONI ALSTER
Sięgnijmy pamięcią 7 lat wstecz. 

Trudne dni odbudowy... Tow. Anto­
ni Alster by/ wtedy I sekretarzem 
KW PPR W Bydgoszczy. Nie osz­
czędza! siebie. Czynny i energiczny, 
był wszędzie tam, gdzie robotnicy 
dźwigali z gruzów fabryki, gdzie 
chłopi dzielili pańskie łany, a na­
uczyciel troskliwie ustawiał ławki w 
szkole, dla chłopskich i robotniczych 
dzieci.

Było to zaraz po wyzwoleniu. Ze­
brali się starzy robotnicy Włocław­
skiej Celulozy: Józef Kępiński, Jan 
Jaworski, Jan Konarski. Mają moc­
ne postanowienie uruchomienia fa­
bryki i stawiają sobie konkretne py­
tanie: od czego zacząć?

Do Włocławka przyjechał wtedy 
tow. Alster.

— Trzeba koniecznie zacząć oa 
elektrowni. Zanim ruszy elektrow­
nia miejska, zaopatrzycie ludność I 
zakłady pracy w prąd, oto pierwsze 
zadanie — mówi tow. Antoni Alster. 
Jest w tych słowach szczera trcsKa 
o potrzeby ludzi pracy, którzy stali 
się współgospodarzami kraju.

Wskazania i pomoc tow. Alstera, 
umożliwiły robotnikom Celulozy, 
szybkie uruchomienie fabryki, JaK 
również innych odbudowujących się 
obiektów przemysłowych. Na wst 
przy jego czynnym udziale dokony­
wano wielkiej reformy. Znają go do­
brze robotnicy i chłopi Pomorza.

Rewolucyjna droga tow. Alstera 
rozpoczęła się na ulicach Krakowa w 
szeregach strajkujących kolejarzy i 
pocztowców, kiedy to 20-letni Anto­
ni niesie czerwony sztandar demon­
strujących robociarzy.

Odtąd jego życie — to walka o Fol 
skę ludu pracującego.

Jako palacz w kopalni węgla w 
Sierszy - Wodnej kolportuje tow. 
Alster prasę i literaturę komunistycz 
ną. Uczy górników wielkiej prawdy 
o historycznej misji proletariatu, u- 
czy .metod nieustępliwej walki.

W- 1924 r. tow. Alster wpada w 
ręce policji. Przesiedział wówczas 7

Do kandydatów Frontu Narodowego 
z Okręgu Wyborczego nr 14 — Inowrocław 

List chłopów gromady Siemionki

(Dokończenie ze str. 1)
O zaciągnięciu wart wyborczych mel 

iłuje także załoga Grudziądzkich Zakla 
’dów Przemysłu Gumowego. 1 tak np. 
zetempowiec Henryk Głowiński — z 
oddziału powlekarek —• zobowiązał się 
powlec dodatkowo 500 jnetrów tkani­
ny, Zenon Lauda — 450 m, Bronisław 
Naguszewski — 200 m, Helena Cieślak 
— 100 m, Jerzy Wiktorowski — 70 m, 
'Alfred Biegaj — 20 m.

Stanisław Wolf i Gertruda Kowalska 
ż oddziału szwalni wykonają dodatko­
wo po 250 par lamówek.

Członkinie brygady młodzieżowej im. 
Tani Wasilczenko wykonają dodatko­
wo po 50 par cholewek.

Pracownice taśmy nr 40 wykonają w 
Czasie pełnienia wari wyborczych 15 
par obuwia roboczego ponad plan, pra 
cownicc taśmy nr 4 — sto par obuwia 
sportowego, a pracownicy taśmy nr 6 
—- 40 par obuwia.

Załogi działów modelarni i odlewni 
wykonają dodatkowo 100 par form (ko 
pyt) kaloszowych i 13 sztuk obkładów 
na walcarki.

* * *
Pragnąc godnie uczcić zbliżające się 

wybory do Sejmu robotnicy, technicy 
i inżynierowie PZWANN w Toruniu 
masowo podejmują warty produkcyj­
ne.

Ośmiu pracowników z działu gló,v 
nego technologa: R. Murawski, W. Ali 
żurek, Z. Mikołajski, T. .Mateja, J. Pu 
szniewicz, R. Junker, F. Lewandowsk 
i L. Szczepański zobowiązało się wy 
konać do dnia 26 bm. po 5 projektów 
kreślarskich.

Brygada Stępskiego postanowiła pod 
Hleść wydajność pracy do 230 proc., a 
brygad- Sikorskiego pracująca na fre 
serkach do 2J0 proc.

Także brygady Przedsiębiorstwa Re­
montów ^Montażowego Przemyślu .Mły­
narskiego w Toruniu podjęły dodaiko 
we zobowiązania na cześć zbliżających 
się wyborów do Sejmu zaciągając war 
ty produkcyjne.

Pracująca w Opolu brygada Jerze 
go Leja zobowiązała się zakończy:- 
montaż elewatora zbożowego o pojem 
ności 5 tys. ton do dnia 15 grudnia 
zamiast przewidzianego planem 30 
grudnia.

Brygada przodownika pracy Stani, 
sława Wrony skróci termin montażu 
młynów o 15 dni co pozwoli załodze 
młyna w Ujaidowie Górnym wyprodu­
kować przed terminem 1500 ton mąk’

* » *
Warty wyborcze zainicjował na w;-?, 

le PKP w'Inowrocławiu przadmąey 
tokarz Franciszek Dombek..
za! się on zwiększyć wydajność pracz, 
o 3 proc, i wezwał do podjęcia w.i -| 
produkcyjnych wszystkich kolejarzy 
inowrocławskiego węzła. Tow. Domb-

ka dzieli tylko jeden miesiąc od całko 
witej realizacji zadań nakreślonych 
przed nim w Planie 6-lctn:m.

— Na wezwanie tow. Dombka zobo 
wiązuję się w ramach wart wyborczych 
naprawić jeden reduktor do henn — 
mówi składacz Rudecki — wzywam 
do pójścia w me-ślady Stanis awa Go. 
tówkę.
Odpowiadając na wezwanie tow. Domb 

ka ja, tokarz, Stanisław Tadeja zwięk­
szę wydajność swej pracy o 9 proc.

Zaciągając warty wyborcze załoga 
parowozu T-2-624 postanowiła prze 
wieźć zwiększone brutto prowadzonych 
pociągów zużywając przy tym węgiel 
gorszej jakości.

Brygada naprawy rewizyjnej parowo 
zów zwiększy' wydajność pracy o 3 
proc.

* * *
W dniu 14 października Ir. załoga 

Pomorskich Zakładów Remontu Ma­
szyn w Pakości zameldowała o wyko 
naniu 3’roku Sześciolatki.

Na cześć wyborów do Sejmu ofiarna 
załoga PZRM zobowiązała się skrócić 
o jeden rok wykonanie Planu ,6-lct. 
niego.

(Z. S )

Zbliża się wielki dzień narodu pol­
skiego — dzień, w którym wybie- 

rzemy Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Wrzucając swój głos do urny wy­
borczej, damy wyraz temu, że je­
steśmy zespoleni pod sztandarem 
Frontu Narodowego w walce

„o umocnienie niepodległo 
ści zjednoczonej Ojczyzny, 
o utrzymanie i utrwalenie 
pokoju,
o wzrost dobrobytu i coraz 
lepszą przyszłość łudzi pra 
cy,
o rozkwit i siłę Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludo­
wej".

Drodzy kandydaci!
Za kilka dni odbędą się wybory do Sejmu Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej. Ludzie pracy w całym kra­
ju wysunęli na kandydatów na posłów do Sejmu, naj­
lepszych, najofiarniejszych synów Ojczyzny. Wśród 
nich znajdują się Wasze nazwiska. Przesyłamy Wam 
gorące pozdrowienia i zapewniamy, że my chłopi pra­
cujący gromady Siemionki w powiecie inowrocław­
skim świadomi jesteśmy swoich obowiązków wobec- 
Ojczyzny.

Wiemy, że robotnicy i chłopi w całym kraju budują 
dla siebie jasny, piękny dom. Ażeby zbudować go jak 
najszybciej, konieczna jest ofiarna praca, .niezmor­
dowany wysiłek całego narodu. My, w pracy dla do­
bra Polski Ludowej, chcemy brać żywy udział. Świad­
czy o tym najlepiej fakt, że dnia 30 czerwca br. we­
zwaliśmy wszystkie gromady województwa bydgoskie 
go dó współzawodnictwa w sprawnym i szybkim prze 
prowadzeniu żniw i omletów oraz do przedterminowej 
realizacji planów skupu zboża.

Nasze wezwanie dotarło do najodleglejszych zakąt­
ków wsi pomorskiej i spowodowało rozwinięcie się ma 
sowego ruchu współzawodnictwa, w wykonaniu przez 
chłopów obowiązków na rzecz Państwa.

Ażeby dać chleb budowniczym Nowej Huty 1 in­
nych wielkich obiektów Sześciolatki, aby dać chleb 
robotnikom Warszawy, Śląska, Zagłębia, Bydgoszczy, 
dostarczyliśmy do punktów' skupu 90 ton ziarna, wy­
konując roczny plan skupu zboża w 140 proc.

Zapewniamy Wąs, drodzy kandydaci, że nie poprze 
staniemy na dotychczasowych osiągnięciach. Będziemy, 
stosując przodujące metody uprawy roli, zwiększać plo 
ny z naszych pól; będziemy przez dalszą walkę o roz­
wijanie hodowli, przez podnoszenie naszej gospodar­
ki na coraz wyższy poziom, umacniać potęgę Polski 
Ludowej, kroczącej ku nowym jasnym dniom.

Dumą napawa nas fakt, że dnia 26 października 
będziemy mogli oddać swe głosy w okręgu wyborczym 
nr 14 na Was, na takich ludzi jak wiceprezes Rady 
Ministrów Tadeusz Gede, który od najmłodszych 
swych lat walczył o Polskę sprawiedliwości społecznej, 
o Polskę, w której żyjemy, i której siły pomnażamy 
wytrwałą, ofiarną pracą; na przewodniczącego Zarżą-

du Główn-ego ZZK Stanisława Stachacza, ofiarnego dzia 
tacza związkowego, na prorektora UMK w Toruniu, 
przodującego naukowca Witolda Zacharewicza, na se­
kretarza KW PZPR w Bydgoszczy Zofię Staros, która 
wszystkie swoje siły oddaje wielkiej sprawie budow­
nictwa socjalistycznego, na działacza społecznego pre­
zesa Izby Rzemieślniczej w Bydgoszczy Pawła Naha- 
jowskiego, na przodującą chłopkę z powiatu inowro­
cławskiego Annę. Cichańską oraz kandydątów na za­
stępców posłów — przodującego chłopa Edwarda Ra­
taja i członków spółdzielni produkcyjnych — Franciszka 
Marmurowicza i Ludwikę Lachtarową.

Znamy Wasze życiorysy. Brzmią one jak meldunki 
z pola walki, mówią, że jesteście przodującymi syna­
mi naszego narodu.

Wiemy, że nie łatwo budować jest socjalizm, że 
piękne dni ku którym idziemy, wymagają od nas 
wzmożonego wysiłku, wzmożonej walki z wrogiem kia 
sowym, który chciaJby nas zepchnąć z wielkiej drogi.

Na nic jednak zda się bezsilne szamotanie wroga, 
jego jadowita plotka i oszczerstwo, jego nienawiść do 
naszych, pięknych fabryk, do naszych jasnych domów, 
do naszej walki o jeszcze piękniejszą przyszłość.

Przyrzekamy Wam drodzy kandydaci, że bezwzględ 
nie tępić będziemy wrogów ludu, nie pozwolimy ku­
łakom na uchylanie się od podstawowych obowiązków, 
nie pozwolimy na rozsiewanie wrogiej propagandy, 
której jadem pragną zatruć mniej świadomych chło­
pów.

Dnia 26 października pójdziemy wszyscy wraz z 
rodzinami do urn wyborczych i oddamy swe głosy, na 
Was, gdyż wiemy, że nie będziecie szczędzili wysiłków 
o zwycięską realizację Programu Wyborczego Frontu 
Narodowego, programu wałki o zamożną i szczęśliwą 
Polskę.
Siemionki, dnia 22 października 1952 r.
WALENTY WIŚNIEWSKI, sołtys, WŁADYSŁAW 
MIELCAREK, KAZIMIERZ POPŁOCHOWSKI, JAN 
WESOŁOWSKI, JÓZEF MAJEWSKI, WINCENTY NA* 
WROCKI, FRANCISZEK PŁOSZAJ, LEON TRAW- 
CZYNSKI, JAN WIŚNIEWSKI, ELEONORA WIŚNIE 
WSKA.

miesięcy w krakowskim więzieniu.
Po wyjściu z więzienia tow. Al­

ster prowadzi nadal rewolucyjną 
działalność, tym razem jako rzeszcw 
ski drukarz. Bezgraniczne oddanie 
sprawie robotniczej i wybitne zdol­
ności organizacyjne sprawiły, że W 
1925'" r. tow. Alster zostaje wybra­

ny do okręgowego 
kierownictwa KPP. 

Zwolniony z dru­
karni w Rzeszowie^ 
przenosi się do 
Warszawy i jako 
dzielnicowy sekre­
tarz KPP kierujd 
walką robotników, 
Powiśla. Okres sa­
nacyjnych wyborów! 
w 1926 r. jest dli 
tow. Alstera no­
wym etapem walki* 
W okręgu często­
chowskim demasku­
je on antyludową | 
antynarodową polis 
tykę burżuazji, na­
wołuje szerokie ma­
sy do zdecydowanej 
walki o demokra­
tyczne prawa, o w# 
Zwolenie społeczni 
przeciw faszystow­
skiej dyktaturze Pił 
Sudskiego.

Ścigany przez di 
fęnsywę, zostaje o- 
sadzony w więzie­
niu w Tarnowie. Pd 
wyjściu z więzienia 
bierze aktywny u- 
dział w marcowym . 
strajku powszech­
nym w Warszawie

w 1931 r. Skierowany na nowo przez 
Partię do pracy politycznej wśród gór­
ników, bierze udział w. pracach VI Zjaa 
du KPP, jako delegat śląskiej organi­
zacji KPP. ;

Niedługo zostaje na wolności. Zno« 
wu 4 lata za kratami więzienia, a 
wkrótce po opuszczeniu go — za-* 
pada nowy wyrok: 8 lat. W więzie­
niu trwa nieugięcie na pozycjach 
walki rewolucyjnej.

W tragicznych dniach września wj! 
dostaje się z więzienia. W czasie woj 
ny przebywa na terytorium ZSRR.

Z chwilą powstania Wojska Pól-* 
skiego na terytorium ZSRR wstępu-* 
je do jego szeregów. Walczy o woi-» 
ność Ojczyzny Ludowej, której po­
święcił całe swoje życie.

W Polsce pracującego ludu rozpo­
czął się dla tow. Antoniego Alstera 
nowy etap walki — o rozkwit i 
szczęście Ojczyzny.

Luty 1945 rok....
Jako I sekretarz Komitetu Woje­

wódzkiego PPR w Bydgoszczy od 
pierwszego dnia, kierował walką mas 
pracujących Pomorza, które na wez­
wanie Partii przystąpiły do dzieła 
odbudowy.

Pod jego bezpośrednim kierowni­
ctwem odbudowywał się na Pomo­
rzu przemysł, zacofana, upośledzona 
wieś wstępowała na drogę rozkwitu, 
prości ludzie pracy uczyli się trud­
nej sztuki rządzenia. W tym okresie 
56 tysięcy chłopów na terenie woje­
wództwa otrzymało ziemię, którą cd 
pokoleń uprawiali dla wyzyskiwa­
czy. Przy jego bezpośrednim udziale 
powstała pierwsza w dziejach Po­
morza wyższa uczelnia — Uniwersy­
tet im. M. Kopernika w Toruniu.

Tow. Aptoni Alster jest obecnie 
kierownikiem Wydziału Organizacyj 
nego KC PZPR, członkiem Komitetu 
Centralnego Partii.

Antoni Alster kandyduje z lifty 
Frontu Narodowego w Okręgu Wy­
borczym nr 15 — Włocławek.

Wybory będą wielkim świętem na­
rodowym, w którym naród nasz po- 
kf.że, że jest, zjednoczony jak nigdy 
dotychczas w swej historii, że Front 
Narodowy jednoczy wszystkich ludzi 
pracy w Polsce.

Udziałem swym w wyborach każ­
dy. Polak- każda Polka dadzą dowód 
zrozumienia tego, że są gospodarzami 
swej Ojczyzny, że udziałem swym w

ne przez reakcję. Wroga propaganda 
gorąco pragnęłaby wbić klin pomię­
dzy bezpartyjnych i partyjnych lub 
wierzących i niewierzących, pragnę­
łaby poróżnienia miasta ze wsią. Uko­
ronowaniem jej marzeń byłoby zer­
wanie -sojuszu robotniczo-chłopskie­
go, Wróg usilnie pragnie odciągnąć 
kogo się da od urny wyborczej.

Odpowiedzią narodu polskiego na 
te zbrodnicze poczynania będzie po­
wszechny udział w wyborach. Idąc do 
urn wyborczych, pokażemy naszym 
wrogom, że na sromotne fiasko ska­
zane są ich plany, ich nadzieje na 
rozbicie jedności nasżych szeregów. 
„Front Narodowy jest braterską jed­
nością działania partyjnych i bezpar­
tyjnych, związanych wzajemnym za­
ufaniem. wspólną pracą i walką o 
lepsze jutro" — głosi Program Wy­
borczy Frontu Narodowego. Pokaże­
my wrogowi, jak wielką siłą jest nas z 
Front Narodowy —• brrlerrka. jed­
ność działania partyjnych i bezpar­
tyjnych, związanych wzajemnym za­
ufaniem, wspólną pracą i walką o 
lepsze jutro.

Pokażemy wrogowi, że za progra­
mem Frontu Narodowego. progra­
mem siły, rozkwitu i szczęścia nąszoi 
Ojczyzny, stoi cały naród polski, że 
|."'źdv, 1dr> fhp'nll>v l-.rn-nn,' ,/n ni 
nasza wolność, na nasze zdobycze, bę­
dzie miał do czynienia.z całym naro­
dem polskim.

Pokażemy, że ze wszystkich sil po­
pieramy władzę ludową, że gotowi je­
steśmy nie szczędzić wysiłków, by 
zbudować Polskę żelaza i stali, Pol­
skę nowoczesnego przemysłtM nowo­
czesnego rolnictwa, Polskę dobrobytu 
i wysokiej kultury.

Pokażemy, że zdecydowani jesteś­
my nie cofnąć się przed żadną prze­
szkodą, przed żadną trudnością.

Są dwie- strony barykady. Po jed­
nej stronie stoi olbrzymia większość 
narodu polskiego. Stoją miliony Pola­
ków, którzy trudem dnia codziennego 
umacniają niepodległość Ojczyzny na 
szej, utrwalają zdobycze narodu pol­
skiego ,i nie lękając się przeszkód, 
nie poddając się trudnościom, towa­
rzyszącym każdemu wielkiemu dzie­
łu, wykuwają drogę ku Polsce socja­
listycznej. Po drugiej stronie baryka­
dy stoi łajdacka garstka zaprzańców, 
marzących o odzyskaniu władzy i ma­
jątków. marzących o nowej wojnie 
Stoją zdrajcy narodu, którym marzy 
się cofniecie kola historii przy porno 
cy amerykańsko - hitlerowskiego żoł- 
dactwa. Stoją niedobitki klas wyzy­
skujących. które przedkładają swoje 
egoistyczne interesy klasowe ponad 
interes ogólnonarodowy, ponad dobro 

.Ojczyzny, ponad jej niepodległość i 
wolność.

Trzeciego stmewiska nie ma. Kto 
jest nntriotą, kto chce Polski silnej. 
Polski szczęścia wszystkich ludzi

pracy, ten nie może nie pójść do ur­
ny wyborczej.

Wrogowi zależy na tym, by znaleźli 
się Polacy, którzy nie będą głosować. 
I dlatego, kto choćby tylko z niedba- 
łości nić odda swego głosu w dniu • 
wyborów, powinien zdać sobie spra­
wę z tego, że pomógł wrogom Polski, 
a więc swoim własnym wrogom. Kto 
wyłamuje się z powszechnej jedności 
narodu w sprawie poparcia listy 
Frontu Narodowego, winien wiedzieć, 
że występuje przeciwko narodowi, że 
pomaga wrogowi. Pośredniego stano­
wiska nie ma. Kto nie jest z naro­
dem, ten jest przeciwko niemu.

Wszyscy pójdziemy do urn wybor­
czych, bo jesteśmy Polakami, bo czu- 
jemy i myślimy po polsku. Wszyscy 
pójdziemy, by wypowiedzieć się za 
Polską, za jej niepodległością, wiel­
kością, za szczęściem narodu polskie­
go. Wszyscy pójdziemy do urn wybor­
czych. Obok budowniczego Nowej Hu 
ty czy MDM-u stanie polski chłop, o- 
bok górnika stanie naukowiec czy u- 
rzednik, obok PZPR-owca stanie 
członek ZSL i SD oraz działacz kato­
licki.

Nikogo, komu drogą jest sprawa / 
Ojczyzny, komu droga jest wizja jej 
'wspaniałej przyszłości, komu drogi 
jest los narodu polskiego, nie zabrak- * 
nie r>rzy urnie wyborczej w dniu wy­
borów do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Adam Rapacki — syn znanego 
I działacza spółdzielczego, Mariana 
Ijiapackiego — urodził się w 1909 ro 
|*u. Już w okresie gimnazjalnym pra 
Ikuje czynnie w grupach młodzieży 
lewicowej. W latach 1929—1932 stu- 
lijiuje w Szkole Głównej Handlowej 
Ih,Warszawie.

Na uczelni tej Adam Rapacki 
Ikkupia wokół siebie grupy postępo- 
■gej, radykalnej młodzieży, aktywi- 
lp>je ją i kieruje wystąpieniami, 
Iforzeciwko sanacyjnym organizacjom 

j bojówkom endeckim.
: Następnie wstępuje do Związku 

niezależnej Młodzieży Socjalistycz- 
Ipej, działając w lewicowo - socjali­
stycznej grupie „Płomienie", w' ła­
niach 1932—33 i następnych, gdy zao 
htrza się w kraju faszystowski ter­
kot- sanacji, a klasa robotnicza na 
fcew Komunistycznej Partii Polski 
■przystępuje do coraz ostrzejszych 
llwallc strajkowych, Adam Rapacki 
[pierze udział w akcjach strajkowych 
Ili manifestacjach jednolitofronto- 
|ivych. Pracuje wśród młodzieży
TUR, umacniając pracę grup jedno 

■litofrontowych, działa w Pruszko- 
||y ic, -łta Czemiakowie i w innych 
Iflzielnicach Warszawy.
| Po ukończeniu studiów w roku 
11932 pracuje w instytutach nauko­
wych,

W chwili wybuchu wojny z hit­
lerowskim najeźdźcą Adam Rapa- 
Icki zostaje powołany do wojska. Do 
Istaje się do niewoli, w której prze- 
ibywa przez cały okres okupacji hit- 
herowskiej.

W obozach, w których przebywa, 
jest jednym z organizatorów ruchu 
pporu, kierując działalnością wymię 
irzoną przeciw hitlerowcom i pol­
skim faszystom spod znaku endecji 
i sanacji.

Po oswobodzeniu z obozu w Wśst 
talii wraca w czerwcu 1945 roku do 
kraju, rozpoczynając pracę w spół­
dzielczości.

W kampanii wyborczej 1947 ro­
ku Adam Rapacki pracuje w Komi­
tecie Wyborczym Bloku Stron­
nictw Demokratycznych, kieruje od 
ciekiem propagandy publicystycznej, 
demaskuje zdradzieckie knowania 
Mikołajczyka i jego sługusów.

W okresie zaostrzonej walki ideo
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Wszuscu urn wuborczgch
wyborach kształtują losy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Nasze wybory będą powszechne. 
Powszechne dlatego, że nasza ordy­
nacja wyborcza daje bez żadnych o- 
graniczeń prawo głosu każdemu oby­
watelowi. który ukończył 18 lat bez 
względu na płeć, wyznanie, pochodze­
nie społeczne, wykształcenie i stan 
majątkowy. Nasze wybory będą po­
wszechne dlatego, że weźmie w nich 
udział każdy Polak, godny tpgo mia­
na, każdy, komu leży na sercu spra­
wa Ojczyzny, każdy, komu zależy, by 
do Sejmu, najwyższego przedstawi­
cielstwa narodu polskiego, weszli 
najgodniejsi, najbardziej wypróbo­
wani, by weszli ci, co do których ca­
łe społeczeństwo, wszyscy ludzie pra­
cy w Polsce wiedzą, że reprezentują 
ich interesy.

Naszym wrogom solą w oku jest si­
ła naszej Ojczyzny, stale wzrastająca 
jedność narodu polskiego. Pragnęliby 
rozbicia naszego narodu. W tym kie­
runku zmierzają wszystkie ich wysił­
ki. Z tą misja wysyłali do Polski Mi­
kołajczyka. W tym kierunku idą wy­
siłki niedobitków obszarniczo-kapita- 
listycznyeh, wysiłki, kułaka, który 
wszelkimi sposobami' pragnie wciąg­
nąć pod swoje wpływy chłopstwo 
pracujące. Temu celowi służą kłam­
stwa i oszczerstwa -Głosu Ameryki" 
i jego kolporterów. Temu celowi słu­
żą wrogie, cuchnące plotki rozsiewa-



Chłopi i chłopki! Wzmacniajcie Front Narodowy przez walkę o wzrost urodzajów, 
o podniesienie dobrobytu wsi polskiej, o pełne wykonanie obowiązków wsi wobec Państwa!

Chłopi pracujący wsi pomorskiej
glosują za pokojem, wolnością i niepodległością naszej Ojczyzny

Nasza gospodarka narodowa, oraz 
Plan 6-letni, wymagają od chłopów 
zwiększenia wydajności z hektara, z 
obory chłopskiej i chlewni, wyma­
gają wykonania wszystkich obowiąz 
kowych dostaw i planów kontrakta­
cji Chodzi bowiem o to, aby rol­
nictwo stale i systematycznie rozwi­
jało się, aby poprzez wzrost produk­
cji rolniczej dostarczać jeszcze wię­
cej masła, mięsa i chleba dla klasy 
robotniczej.

Pamiętają o tym małorolni j śred­
niorolni chłopi wsi pomorskiej. Wie­
lu z nich dało temu wyraz w spraw­
nym i szybkim sprzęcie zbóż kłoso­
wych i roślin okopowych. We wczes 
nym przeprowadzeniu podorywek i 
orek zimowych oraz dokładnej opar­
tej na nowoczesnej agrotechnice o- 
bróbce ziemi pod zasiewy jesienne, 
które w województwie bydgoskim 
dobiegają już końca.

Chłopi pracujący wsi pomorskiej 
zą patriotycznym przykładem mało­
rolnych i średniorolnych chłopów z 
•gromady Siemionki w pow. inowroc­
ławskim, którzy już w sierpniu br. 
zrealizowali swe tegoroczne plany 
odstawy zboża i na wezwanie chło­
pów z gromady Jarczechowo, gmina 
Kikół, pow. lipnowski dla uczczenia 
programu wyborczego Frontu Naro­
dowego, podejmowali liczne zobowią­
zania dla przedterminowego zreali­
zowania obowiązkowych dosta-w zbo­
ża, żywca, mleka j ziemniaków oraz 
realizacji zobowiązań finansowych.

■ Zobowiązania te w dużym stopniu 
zostały już wykonane przez takie gro 
rętódy jak Pruchnowo w pow. alek­
sandrowskim, Kruszynki w pow. bród 
ńtckim, Pręczki w pow. rypińskim i 
inne.

Wiele,gromad zrealizowało już rocz­
ne plany obowiązkowych dostaw zbo­
ża, żywca, mleka i zobowiązań 
finansowych. Np. małorolni i średnio 
rolni chłopi gromady Gumnowice,

gmina Ślesin, pow. bydgoski całko­
wicie wykonali wszystkie tegoroczne 
plany gospodarcze i finansowe, chło­
pi pracujący gminy Wielkie Rychno- 
wo, wykonali już swoje tegoroczne 
plany odstaw ziemniaków.

Małorolni i średniorolni chłopi z 
gromad i gmin województwa byd­
goskiego organizują zbiorowe dosta­
wy zboża, żywca, mleka i ziemnia­
ków, oraz masowe wpłaty na poda­
tek gruntowy.

Chłopi pracujący gminy Ryńsk, 
pow. wąbrzeski w tych dniach do­
starczyli do punktu skupu ponad 90 
ton zboża. Chłopi gminy Łobżenica, 
pow. Wyrzysk dostarczyli w czasje 
zbiorowych dostaw do GS 150 ton 
zboża. Małorolni i średniorolni chło­
pi z gromad Falmirowo, Kościerzyn 
i Gromadno dostarczyli zbiorowo do 
GS w Falmirowie ponad 150 ton 
ziemniaków. Chłopi Królewskiej No 
wejwsi, Uciąża i Bągardu w pow.

wąbrzeskim dostarczyli na punkt 
skupu 40 sztuk trzody chlewnej, 11 
cieląt i kilka krów ponad plan.

W województwie bydgoskim w 
kampanii wyborczej chłopi zorgani­
zowali kilkaset zbiorowych dostaw, 
pragnąc w ten sposób poprzez reali­
zację planów gospodarczych i finan­
sowych wzmocnić więź braterskiego 
sojuszu klasy robotniczej z chłop­
stwem we wspólnym dziele budowa­
nia silnej i kwitnącej dostatkiem 1 
kulturą Ojczyzny.

Znalazło to także swój wyraz w 
zorganizowaniu w toku kampanii wy 
borczej szeregu nowych spółdzielni 
produkcyjnych, które m. in. powsta­
ły w gromadzie Angowice, powiat 
Chojnice, w gromadzie Trzeboń, gm. 
Łobżenica, oraz we wsi Śliwice, gm. 
Mrocza powiat Wyrzysk.

» *
Chłopi pracujący wsi pomorskiej 

mobilizowani dobrym przykładem

Agitatorzy Frontu Narodowego w obwodzie nr 136 w dzielnicy Bydgoszcz-Kolejowa po 
powrocie z terenu składają meldunki. „Gazeta Pom." — fot. Staniszewski

członków partii jak np. w gminie 
Brusy, pow. Chojnice, we wsi Wołiee, 
pow. Szubin i wielu innych, syste­
matycznie wykonują swe obowiązki 
wobec Ludowej Ojczyzny, popierając 
czynem program wyborczy Frontu 
Narodowego.

Słowa prawdy o wyborach do Sej­
mu w Polsce przedwrześniowej i o- 
becnej zanieśli do chłopów pracują­
cych agitatorzy Frontu Narodowego.

Praca agitatorów Frontu Narodo­
wego i członków Partii doprowadzi­
ła do tego, że chłopi znajdujący się 
jeszcze niejednokrotnie pod wpły­
wem wrogich plotek kułackich zro­
zumieli ich wrogość i szkodliwość 
dla rozwoju gospodarczego naszej 
Ojczyzny i wykonali swoje obowiąz­
ki wobec Państwa jak np. Władysław 
Plewa i Willi Czerwiński z Gromad­
na pow. szubiński.

Władysław Plewa, Willi Czerwiń­
ski i wszyscy małorolni i średniorolni 
chłopi zrozumieli że program Frontu 
Narodowego jest programem dalszego 
umacniania i rozwijania wielkich zdo­
byczy ludu polskiego, zapisanych w 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, że jest to program budowy 
fundamentów dobrobytu i szczęścia 
wszystkich ludzi pracy w Polsce, że jest 
to program wolności od wyzysku i 
nędzy, program pokoju i niepodle­
głości — program urzeczywistnienia 
wielkiej idei socjalizmu.

Dlatego też wszyscy chłopi pracu­
jący wsi pomorskiej przystąpią w 
dniu 26 października do urn wybor­
czych, aby oddać swe głosy na wszyst 
kich kandydatów z listy Frontu 
Narodowego. Glosować będą za wol­
nością i niepodległością naszej Lu­
dowej Ojczyzny, za rozkwitem na­
szej gospodarki i kultury, za poko­
jem!

Henryk Bryliński

Glosujemy na listą Frontu Narodowego
Wychodząc wczoraj z Twego 

domu agitator powiedział: — w 
niedzielę spotkamy się przy ur­
nie wyborczej. Tak, w niedzielę 
przy urnie wyborczej spotkamy 
się wszyscy Polacy, którym dro­
ga jest ojczyzna, którzy pragną, 
by Polska była silna,_ zasobna, 
szczęśliwa.

Nie wiem czy jesteś partyjny 
czy bezpartyjny, młody czy sta­
ry, wierzący czy nie wierzący — 
wiem natomiast, że gorąco ko­
chasz kraj rodzinny, a przecież 
to decyduje, to sprawia, że czu- 
jesz się zespolony z milionami 
obywateli — tak samo jak Ty 
miłującymi ojczyznę, tak samo 
jak Ty czującymi się jej prawo­
witymi gospodarzami.

urn. I dlatego chcieliby, abv 
twojego czy mojego głosu zabra­
kło. Boją się jedności i zwarto­
ści narodu polskiego neohitle- 
rowscy i amerykańscy podżega­
cie wojenni, boją się jedności 
narodu polskiego ich agenci, 
boją się jedności naszego naro­
du płatni szpiedzy, dywersanci, 
sabotażyści. I dlatego musimy 
sobie jasno zdać sprawę z tego, 
że kto nie jest z nami, kto nie 
spełni swego obywatelskiego o- 
bowiązku, nie weźmie udziału w 
wyborach i nie poprze kandyda 
tów Frontu Narodowego, idzie 
na rękę na smierteli , :i
wrogom, działa wbrew intere­
som całego narodu i swoim wla 
snym.

Dorobek, z którym pójdą do wyborów

Brygady racjonalizatorskie realizują zobowiązania
skróci czas wiercenia ostoi, wyeli­
minuje proces trasowania (robotnik 
zajęty przy znakowaniu będzie mógł 
wykonywać inną pracę), a także 
wpłynie na podniesienie jakości pro 
dukcji.

Brygada inżynieryjno - robotnicza 
z oddziału kuźni pracuje nad wy­
konaniem naprężarki do natłuszcza­
nia resorów. Realizacja tego pomy­
słu skróci sześciokrotnie czas po­
trzebny do rozebrania, zakonserwo­
wania i złożenia jednego resoru (z 
90 minut na 15 minut). W brygadzie 
tej pracują: technik Mieczysław 
Bertholz, brygadier Teodor Sikorski, 
tokarz Maksymilian Szlachcik, spa­
wacz Jan Mikołajczyk oraz ślusarz 
Bronisław Trzybiński.

W obecnej chwili pracuje w 
ZNTK siedem brygad Łnżynieryjno- 
robotniczych. Do końca br. przewi­
duje się utworzenie dalszych 5 bry­
gad.

Przykłady te świadczą, źe inteli­
gencja techniczna i robotnicy ZNTK 
świadomie walczą o przedtermino­
wą realizację planu rocznego, że czy 
nem popierają program wyborczy 
Frontu Narodowego.

» • •
Cenne zobowiązanie podjęła bry­

gada inżynieryjno - robotnicza, kie­
rowana przez technika Jana Mali­
nowskiego z Pomorskich Zakładów

Piętnujemy wrogów narodu
Przeciwko próbom rozbicia soju­

szu robotniczo-chłopskiego i za­
chwiania wiary w siłę naszego naio- 
du ostro wystąpili chłopi pracujący 
gromady Sijewo. gm. Smiłowice, 
gdzie na zebraniu gromadzkim ku­
łak Stefan Wilandt, posiadający 
JOO-hektarowe gospodarstwo usiło­
wał wystąpić z programem swych 
mocodawców amerykańsko-hitlerow 
skich, podburzając chłopów do ssre- 
ślenia kandydatów z listy wybor­
czej, a wysuwania innych, takich jak 
on, którym marzy się powrót rzą­
dów sanacyjnych, którzy sabotując 
plany państwowe chcieliby wygło­
dzić miliony ludzi pracy. Chłopi gro 
mady Sijewo zdemaskowali wroga 1 
dali mu porządną odprawę.

Nie udała się również próba rozbi 
cia zebrania gromadzkiego w Dębi­
cach, gm. Smiłowice przez kułaka 
Ignacego Podolskiego, który dla cro- 
dania sobie animuszu przybył po pi 
janemu. Chłopi wyrzucili łobuza z 
zebrania.

Ostro wystąpili chłopi przeciwko 
oszczerstwu na kandydata na posła, 
z jakim wystąpił lokaj kułacki Li­

siecki w gromadzie Kuźnice, gm. Smi 
łowice.

Nie zależy nam również na głosie 
takiej kułaczki jak Rozalia Ziółkow 
•ska z gromady Pikutkowo, gm. Wie­
niec. gdyż wiadomo, że ona chętnie 
by głosowała, ale za tym. aby można 
było nie sprzedać Państwu zboża, 
żywca, mleka, ziemniaków, aby moż­
na było nie płacić podatku i aby wol 
no było spekulować i wyzyskiwać 
biednych chłopów, nabijając ich kosz 
tern własną kabzę.

— Nie uda się nip wskórać wro­
gom — powiedział chłop Józef Sta­
wiński z gromady Telążna, gm. Do­
biegniewo, — bo mamy nasz Rząd ro 
bdtniczo-chłopski. Wroga rozbijemy 
do reszty, żeby nie paskudził nam 
naszej ziemi polskiej.

Będziemy bezlitośnie demasko­
wać i tępić każdego wroga. Czy to 
maskującego swe żamiary wódką, 
czy usiłującego występować z wro­
gim nam programem, czy próbują­
cego rzucać oszczerstwa na naszycn 
kandydatów na posłów, czy zmierza­
jącego do podważania jedności Fron 
tu Narodowego.

Budowy Maszyn. Członkowie tej 
brygady Henryk Podlasiński i Ed­
mund Maciejewski zobowiązali się 
przy współudziale Jana Malinow­
skiego wprowadzić do, końca br. na 
wzór przodujących metod radzie­
ckich ekonomiczne skrawanie meta­
li, przez zastosowanie specjalnych 
noży. Ponadto zobowiązali się oni 
rozpowszechnić metodę ekonomicz­
nego skrawania wśród tokarzy 
PZBM, poprzez urządzenie Kilku 
praktycznych pokazów ekonomicz­
nego skrawania. Do tej pory zobo­
wiązanie jest zrealizowane w 35 
proc.

Zastosowanie metody ekonomicz­
nego skrawania metali pozwoli w 
przeciągu jednej minuty skrawać 
około 4 razy więcej metali niż do­
tychczas.

Technik Jan Malinowski wzorując 
się na przodujących metodach ra­
dzieckich opracowuje projekt szyb­
kościowego (wirowego) gwintowa­
nia.

Bezpartyjny technik Jen Malino w 
ski jest przewodniczącym zakłado­
wego koła SIMP-u i dobrze wywią­
zuje się ze swych obowiązków. Jako 
student II roku WSI potrafi on łą­
czyć naukę z pracą zawodową i spo 
łeczną.

Technik Jan Malinowski z PZBM, 
któremu władza ludowa umożliwi­
ła zdobycie tytułu technika i dalsze 
dokształcanie się w Wieczorowej 
Szkole Inżynieryjnej, zdaje sobie do* 
skonale sprawę, że każde jego u- 
sprawnienie przyspiesza wykonanie 
tych wielkich zadań, jakie stawia 
przed nami program wyborczy Froin 
tu Narodowego. Wie, źe oznacza ono 
dalszy wzrost dobrobytu mas pracu­
jących i potęgi naszej Ludowej Oj­
czyzny. Wie, że każde jego uspraw­
nienie bije w naszych wrogów wew 
nętrznych i zewnętrznych, którzy w 
wyniku rozpętania nowej bratobój­
czej wojny chcieliby zniszczyć nasz 
przemysł, nasz kraj i uczynić zeń 
kolonię imperializmu angin - ame­
rykańskiego.

* » »
Potokowy montaż zaczepów auto­

matycznych do pługów ciągniko­
wych stanowił już od dłuższego cza 
su „wąskie gardło" produkcji w Fa 
bryce Narzędzi i Maszyn Rolniczych 
..Unia" w Grudziądzu.

Robotnicy zatrudnieni przy poto­
kowym montażu z trudem wykonu­
ją swą normę, a zdarzają się też i 
tacy, co nie wykonują jej wcale.

Sprawa ta była już kilkakrotnie 
analizowana na naradach wytwór­
czych i technicznych, lecz wynalezie-

nie sposobu zlikwidowania „wąskie 
go gardła" napotykało zawsze na 
trudności. Znaleźli się jednak tacy 
pracownicy, którzy powiedzieli:

— Dla poparcia programu wybor­
czego Frontu Narodowego zobowią­
zujemy się zlikwidować „wąskie gar 
dło" w potokowym montażu zacze­
pów do pługów ciągnikowych.

Tymi pracownikami byli: kierow­
nik biura konstrukcyjnego Henryk 
Sobczyk, konstruktor Lucjan Poko­
ra oraz narzędziowcy Edmund Plith 
i Franciszek Szczepański. Utworzyli 
oni brygadę inżynieryjno-robotniczą 
i z zapałem przystąpili do realizacji 
swego zobowiązania.

Do tej pory członkowie brygady 
opracowali prawie już całkowicie 
dokumentację techniczną, która po­
zwoli na konkretną pracę przy usu­
nięciu „wąskiego gardła".

— Wstępne obliczenia wskazują, 
że jesteśmy na dobrej drodze — mó 
wi kierownik brygady Henryk Sob­
czyk — gwarantuje to nam przed­
terminowe wykonanie naszego zobo 
wiązania. Do dnia 20 bm. ukończy­
my już całkowicie opracowanie do­
kumentacji i zabierzemy się do rea 
lizacji naszego projektu, który urno 
żliwi robotnikom wykonywanie 
norm i wykonywanie planów pro­
dukcji na tym odcinku.

Członkowie drugiej brygady in­
żynieryjno - robotniczej z „Unii", 
starszy konstruktor Józef Skrzyp­
czak, konstruktor Lucjan Pokora 
oraz narzędziowcy Andrzej Słoma i 
Edmund Brzeski podjęli się w ra­
mach czynu' opracować potokowy 
montaż korpusów do pługów ciągni­
kowych. Dokumentacja techniczna 
została opracowana cztery dni przed 
terminem. Obecnie narzędziowcy 
wykonują już potrzebne urządzenia. 
Wkrótce zobowiązanie zostanie całko 
wicie zrealizowane. Dzięki zastoso­
waniu potokowego montażu korpu­
sów do pługów ciągnikowych wydaj 
ność pracy robotników pracujących 
na tym odcinku zwiększy się o 25 
proc.

* • »
Dnia 26 października br. wszyscy 

Polacy - patrioci zjednoczeni we 
wspólnym Froncie Narodowym uda­
dzą się do urn wyborczych, aby po­
przez oddanie swych głosów na li­
stę kandydatów Frontu Narodowe­
go zamanifestować swe bezgranicz­
ne przywiązanie do naszej Ludowej 
Ojczyzny. W pierwszych szeregach pa­
triotów kroczą członkowie brygad inży 
nieryjno robotniczych — przodowni­
cy w walce o realizację programu wy­
borczego Frontu Narodowego.

Cz. S.

Kto staje w szeregach 
Frontu Narodowego 

jest patriotą !
Kto staje w szeregach Frontu 

Narodowego daje wyraz swym 
uczuciom do Polski. Każdy pa­
triota odda swój glos na kan­
dydatów Frontu Narodowego, 
najlepszych synów ojczyzny, ro­
zumiejąc, że to oni najlepiej re 
prezentują interesy wszystkich 
Polaków, całego narodu.

Dokonać rzeczy wielkich mo­
że tylko naród, który jest zjed­
noczony i zespolony. Wiemy o 
tym my sami, wiedzą o tym rów­
nież nasi wrogowie nienawidzą­
cy Polski ludu pracującego. 
I dlatego pragną oni, aby jak 
najmniej obywateli poszło do

Kto jedność narodu 
świadomie rozbija 

jest wrogiem!
Dzień wyborów będzie wielką 

manifestacją wszystkich patrio­
tów, milionów ludzi miast i wsi 
za Polską — przeciwko jej wro 
goni, ża pokojem — przeciwko 
wojnie, za Programem Frontu 
Narodowego — przeciwko pod­
żegaczom wojennym, zdrajcom 
narodu polskiego. Każdy z nas 
odda swój glos na kandydatów 
Frontu Narodowego.

Kto kocha Polskę 
walczy w szeregach 
Frontu Narodowego!

FRANCISZEK SADOWSKI 
strugacz zakładów im. Juliana Marchlewskie- 
90 we Włocławku wykonał zadania Planu 

6-letnlego w dniu 1 października br.

wówczas drugi „podciąga" za tam­
tego i w ten sposób wyniki są lep­
sze.

Tow. Franciszek Sadowski przed 
rozpoczęciem pracy sprawdza do­
kładnie stan struga i siekiery, miej­
sce, na którym ustawiona jest pod­
stawa do strugania, mierny wzro­
kiem odległość tej podstawy od na­
gromadzonych obałków, a potem 
szybkim ruchem sięga po kloc.

Błyska ostrze, cienkie wióry zsu­
wają się na ziemię. Sadowski uważa, 
by wióry te były jak najcieńsze — 
Dzięki temu w ubiegłym miesiącu 
zmniejszył odpady drzewa o 2-3 pro 
cent. Chodzi o to, by strug prowa­
dzić tak, żeby przy zagłębieniach na 
powierzchni drzewa nie zgarniał on 
następnie zbyt grubej warstwy. Kie 
runek ostrza decyduje w tym wy­
padku o zmniejszeniu odpadów.

Sadowski obliczył dokładnie od­
ległość, na którą trzeba odrzucać 
oczyszczone już obałki, ruchy potrze 
bne do ułożenia nowych i pracuje 
wytrwale.

Kiedy przystąpił do wykonania 
zadań w ramach Planu 6-le-tniego 
wówczas wspólnie z Kazimierzem 
Kuneckim postanowili wykonać je w 
ciągu trzech lat. Postanowienie to wy­
konali.

Oficjalne obliczanie wyników odby­
wało się co miesiąc. Często jednak o- 
biiczali sami. Wypadało dobrze, ale o- 
siągnięcia te nie uspakajały struga- 
czy. Przeciwnie, zachęcały do utrzy 
mania tempa pracy, aby jeszcze bar 
dziej „skrócić" czas...

— Usunięto już wiele braków — 
mówi Kazimierz Kunecki. Obałki są 
dłuższe _ 1,20 m. Wystarcza to od­
powiednio do zasięgu ramion z każ­
dej strony obałka.

Codziennie przed nadejściem prze 
widzianej na robotę godziny widzi­
my na placu drzewnym Franciszka 
Sadowskiego i Kazimierza Kuneckie 
go. Sprawdzają zawczasu szczegóły 
swej roboty. Sprawdzają, czy wszys 
tko jest przygotowane. W razie nie­
pogody, szybko ustawiają prowizo­
ryczny daszek zabezpieczający ich 
przed deszczem. Gorzej jest gdy po 
deszczu przyjdzie mróz. Po oblodzo­
nej powierzchni strug ześlizguje się 
i tępi niepotrzebnie. Wtedy trzeba 
pracować nieco wolniej i uważniej 
a przy sprzyjającej pogodzie „odra­
biać zaległości"...

Rozmawiamy z przodującymi stru 
gaczami o zbliżających się wybo­
rach...

Realizując nasze zobowiązania 
— mówi Kazimierz Kunecki — wy­
rażamy swoje poparcie dla progra­
mu wyborczego Frontu Narodowe-

KAZIMIERZ KUNECKI
strugacz Zakładów im. Juliana Marchlewskie- 
go we Włocławku wykonał zadania Planu 

o-letniego w dniu 1 października br.

go. Tak jak wspólnie pracujemy 
pizy strugu, tak razem pójdziemy 
do urn wyborczych, by złożyć glosy na 
naszych kandydatów na posłów, by <do- 
sować za programem szczęścia naszej 
Ojczyzny, przeciwko naszym wrogom_
znienawidzonym imperialistom anglo- 
amerykanskim i ich agentom.

W pierwszych szeregach Frontu Narodowego

Strugacze Zakładów im. J. Marchlewskiego we Włocławku 
Franciszek Sadowski i Kazimierz Kunecki 
uijhonuli Phm G-Setni

Pracują razem na polu drzewnym 
Zakładów im. Juliana Marchlewskie 
go we Włocławku. Jakkolwiek stru­
ganie prowadzone jest indywidual­
nie, umówili się zliczać wyniki pra­
cy wspólnie, bo przcież niekiedy 
jeden z nich musi przerwać robotę, 
by wyostrzyć strug lub siekierę, a

„Powstały w Polsce tysiące 
brygad łączących inżynierów, 
techników i robotników. Do tych 
brygad przyłączają się dziś pra­
cownicy nauki. Brygady te po­
dejmują i rozwiązują najtrud­
niejsze zadania techniczne i or­
ganizacyjne w danym zakładzie 
pracy" — (Z przemówienia wi­
ceprzewodniczącego PKPG min. 
Eugeniusza Szyra na II Kongre 
sie Inżynierów i Techników).

» » •
Program wyborczy Frontu Naro­

dowego oraz XIX Zjazd KPZR po­
witały brygady inżynieryjno-robot- 
nicze cennymi zobowiązaniami, rea­
lizacja których w znacznym stop­
niu przyczyni się do usprawnienia 
pracy, podniesienia jakości produk­
cji oraz do przedterminowego wy­
konania planów produkcyjnych posz 
czególnych zakładów pracy.

W Zakładach Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego w Bydgoszczy człon­
kowie brygady inżynieryjno-robotni 
c.zej w składzie: technik Zdzisław Ja­
błoński, tokarz Bolesław Baumgart 
oraz ślusarze Kazimierz Budnik i 
Zenon Bots-cher, kończą już realiza­
cję swego zobowiązania. Brygada ta 
zobowiązała się do końca br. wyko­
nać urządzenie do wiercenia ostoi 
wagonowych.

Zastosowanie tego urządzenia
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Robotnicy! W imię zwycięstwa Frontu Narodowego stawajcie na warty pracy!
Impreza artystyczna na ze­

braniu przedwyborczym 
Obwodu nr 151

(b) Obwodowy Komitet Frontu Na. 
rodowego nr 151 zaprasza wszystkich 
mieszkańców Obwodu na zebranie 
przedwyborcze, które odbędzie, się w 
dniu dzisiejszym o godz. 18 w sali Stra 
ży Pożarnej przy ul. Pomorskiej nr 
16.

Po części oficjalnej odbędzie się im­
preza artystyczna w wykonaniu re­
prezentacyjnego zespołu „Pieśni i Tań­
ca" Pomorskich Zakładów Budowy 
Maszyn oraz zespołu dziecięcego Zjed 
tłoczonych Zakładów Rowerowych.

W dniu 26 października wszyscy oddamy swe głosy 
na kandydatów Frontu Narodowego 

Agitatorzy wśród wyborców

Dostawa ziemniaków przez spółdzielców z Łęgnowa

Przeszło
283 tys. złotych 

zebrano w Bydgoszczy 
na SFOS we wrześniu
(bl Akcja wrześniowa w wojewódz­

tw^ bydgoskim przyniosła 1.205.127 zł, 
przekraczając znacznie wpływ na ten 
cel w roku ubiegłym.

W mieście Bydgoszczy zebrano 
233.110 zł. We współzawodnictwie mię­
dzymiastowym miasto nasze zajęło 
trzecie miejsce za Toruniem i Ino­
wrocławiem. Zorganizowano ogó 
łem 2000 imprez propagandowych 
1500 dochodowych, akcja wrześniowa 
została włączona do kampanii na rze;z 
Frontu Narodowego. Sprawozdania o- 
środków terenowych wykazują, że lu­
dzie pracy traktują swój udział w bu­
dowie socjalistycznej Warszawy, jako 
realizację programu wyborczego Fron 
tu Narodowego. Mówi o tym m. in. mel 
dupek gminy Ślesin, (pcw. bydgoski), 
któ y na wstępie stwierdza — „Zwraca 
jąc nasze myśli i uczucia ku bohater­
skiej stolicy, dumni jesteśmy z na­
szych osiągnięć pokojowego budowni­
ctwa Naszą codzienną, wytrwałą pra­
cą budujemy rzeczy wielkie, służące 
ogólnoludzkiej sprawie — sprawie po- 
koj;i‘k

Gmina Ślesin, zarówno jak i Ciecho­
cinek. Fordon, Chełmno, Pakość, Świę­
cie, Golub, Dąbrówka Nowa, Solec 
Kujawski, Podwiesk i szereg innych 
wykonała już roczny plan zbiórkowy 
i koncentruje swoje wysiłki w kierunku 
uzyskania możliwie najpoważniejszych 
nadwyżek.

Zgodnie z- planem, przyjętym przez 
Wojewódzką Komisję Akcji Wrześnio 
wej — akcja ta została rozszerzona 
na „następne miesiące — chodzi* bry 
w:em o uzyskanie możliwie ńajwydat-’ 
niejszej nadwyżki zbiórkowej, na którą 
czeka szereg inwestycji społecznych. 
Codziennie napływają zobowiązania, 
za pomocą których zakłady pracy, or­
ganizacje społeczne itp, w dalszym 
ciągu powiększają Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy. Np. już w pierw­
szych dniach października wpłynęła na 
ten cel kwota 509,306 zł, co stanowi o 
przeszło 70 tys. zl więcej, niż w I de­
kadzie września. Dzięki temu stan 
zbiórki za okres od stycznia do 10 
października wynosi 5.337.514 zł.

(B) Na piętrze domu przy ul. 
Dworcowej 43, z którego balkonu 
płynie młodzieżowa piosenka, odby­
wa się odprawa. Prowadzi ją kierów 
nik grupy agitacyjnej Łucjan Ei- 
gert. Za chwilę członkowie jednej z 
grup agitacyjnych Obwodowego ko 
mitetu Frontu Narodowego nr 136 
wyruszą w teren. Padają nazwiska 
agitatorów, którzy dwójkami dotrą 
dziś do wyborców, zamieszkujących 
ulicę Sienkiewicza.

Przed wyjściem z lokalu komite­
tu, po otrzymaniu jeszcze ostat­
nich wskazówek agitatorzy zabrali 
ze sobą broszurki, w które zaopatrzą 
wyborców.

— Spotykamy się więc — przypo 
miną na zakończenie odprawy Łu­
cjan Eigert — o godzinie 20-tej. Pro 
szę skrzętnie notować sprawy inter­
wencyjne, abyśmy mogli wszelkie 
bolączki wyborców szybko i spraw­
nie załatwić...

Sala powoli pustoszeje. Z głośni­
ków rozległy się tony „marsza spor 
towego".

» . •
Zbliża się godzina 20-ta. Agita­

torzy grupami wracają od wybor­
ców. Sala zapełnia się znów gwa­
rem. Składają krótkie sprawozdania 
Łucjanowi Eigertowi.

— Opowiedzcie wszystkim — 
zwrócił się kierownik grupy do Ja­
na Tuczkowskiego i Zenaidy Buren 
— jak to słusznie i trafnie wyjaśni­
liście tę sprawę...

— No więc — zaczął Jan Tucz- 
kowski — byliśmy w domu nr 53, 
przy ul. Sienkiewicza. W jednym z 
mieszkań pozostaliśmy najdłużej, bo 
trzeba było wyjaśnić wiele wątpli­
wości.

Zapytano się nas m. in., czy wy­
borca może skreślić jakieś nazwisko 
z kartki wyborczej.

Poświęciliśmy im dużo czasu, bo 
wyczuliśmy, że nasi rozmówcy mu­

szą być pod wpływem wrogiej pro­
pagandy. No, bo czy tak nie jest?

Kto, jak nie wróg podsuwa takie 
myśli, podjudza do skreślania z li­
sty Frontu Narodowego nazwisk na 
szych kandydatów.

Opowiedzieliśmy -wyborcom o kandy 
dacie- na posła Adamie Rapackim, któ­
ry już w.czasie studiów akademickich 
działał wśród lewicowej młodzieży, a w 
Polsce Ludowej będąc w kierownictwie 
PPS walczył o zjednoczenie polskiego 
ruchu robotniczego na platformie 
marksizmu - leninizmu. Adam Rapacki 
jest członkiem Biura Politycznego KC 
PZPR i ministrem Szkolnictwa. Wyż­
szego,

Przecież na liście Frontu Narodo 
wego, na którą złożymy swój głos 
w niedzielę są ludzie, którzy swą o- 
fiarną pracą dla dobra Ludowej Oj­
czyzny przyczynili się właśnie do 
tego, że w naszym kraju władzę 
sprawują robotnicy i chłopi, że ni­
gdy już rządzić nami nie będą tacy 
zdrajcy jak Mikołajczyk, których an 
tynarodową politykę zdemaskowali­
śmy między in. dzięki takim jak kan 
dydat na posła Antoni Korzyeki.

On to w latach 1946—47 jako se­
kretarz generalny SL słowem i pió­
rem zwalczał reakcję mikołajczykow 
ską. On to z trybuny sejmowej de­
maskował zdrajców sprawy ludowej 
i wolności Ojczyzny.

Któż, jak nie Antoni Korzyeki 
położył wybitne zasługi w dziele zjed 
noczeni-a ruchu ludowego, w walce 
o przebudowę wsi polskiej, w wal­
ce o likwidację wiekowego zacofa­
nia i podnoszenie gospodarki rolnej 
na coraz wyższy poziom.

Opowiedzieliśmy im o życiu i 
walce znanego i powszechnie cenio­
nego działacza społecznego Feliksa 
Baranowskiego oraz o wielkich za­
sługach współorganizatora pierw­
szych regularnych jednostek Ludo­
wego Wojska Polskiego, dowódcy

Pomorskiego Okręgu Wojskowego 
gen, Bronisława Półturzyckiego.

Mówiliśmy o ciężkim dzieciństwie 
i pełnej poświęcenia pracy po wy­
zwoleniu chłopa, działacza społeczne 
go — Władysława Kuźniara, o nau­
czycielce Eugenii Furmaniakowej, o 
czołowym maszyniście polskim Stefa 
nie Czarneckim i o zastępcach na 
kandydatów Edwardzie Ostałow­
skim, Bolesławie Jędrzejewskim i 
Franciszku Kraszkiewiczu,

Rozmowa nasza okazała się bar­
dzo potrzebna. Dopomogliśmy wybór 
com zrozumieć, że byli omotani wro 
gą, rozbijacką agitacją.

Bo któż jak nie wróg przemilcza 
fakt, że kandydatów wysunął sam 
lud, że tysiące patriotów polskich 
na zgromadzeniach w fabrykach, we 
wsiach, w uczelniach i w jednost­
kach wojskowych podali kandydatu­
ry ludzi, którzy dowiedli swoim do­
tychczasowym życiem — swoją pra­
cą dla Polski, że nie zawiodą zau­
fania narodu, że pozostaną wierni 
woli swych wyborców, że nie będą 
szczędzić sił dla dobra Ojczyzny i 
szczęścia człowieka pracy.

Tylko wrogowi nie odpowiadają 
kandydaci Frontu Narodowego, sy­
nowie i córki mas ludowych, któ­
rzy od lat walczyli o Polskę Ludo­
wą, którzy wyrośli w pracy dla niej 
— czołowi przodownicy pracy, przo 
dujący chłopi wypróbowani żołnie­
rze w służbie dla Ojczyzny, wybit­
ni naukowcy, literaci, przedstawicie 
le młodzieży i kobiet.

Kandydaci Frontu Narodowego 
przedstawiają sobą wszystkie war­
stwy narodu, wszystkie organizacje 
polityczne i społeczne — wszystkich 
uczciwych Polaków połączonych jed 
nym, wspólnym programem pracy 
i walki — Programem Frontu Na­
rodowego...

Wyborcy przyznali rację, że tylko 
wrogowie ludu mogą nie zgodzić się 
na listę Frontu Narodowego, że tyl­
ko ludzie, którzy nie rozumieją w 
czym leży szczęście i przyszłość ich 
dzieci, którzy chcieliby, aby do wła­
dzy doszli kapitaliści i obszarnicy, 
nje będą głosowali na kandydatów 
Tronfu’ Narodowego...

Przypomnieliśmy także naszym 
wyborcom, że głosowanie odbywa 
się od godziny 6-tej rano i żeby zło 
żenie swych głosów nie odkładali 
na późne godziny wieczorne...

Członkowie spółdzielni produkcyjnej Łęgnowo w powiecie bydgoskim dobrze wy­
wiązują się z obowiązków wobec Państwa. Odstawę zboża wykonali w 100 proc., a obecni* 
odstawili już do punktu skupu całą ilość ziemniaków, przypadającą na ich spółdzielnię.

NA ZDJĘCIU: Spółdzielcy wiozą ziemniaki na punkt skupu.
CAF — fot. Piwoński

Jfe sportu

Sportowcy woj. bydgoskiego 
realizują zobowiązania

BYDGOSZCZ. O realizacji zobowią­
zań podjętych dla poparcia programu 
wyborczego Frontu Narodowego i ucz­
czenia XIX Zjazdu KPZR meldują spor 
łowcy woj. bydgoskiego.

Szczególnie dużą aktywność wyka­
zali członkowie AZS (Toruń), którzy 
oddali do użytku dwa boiska do siat­
kówki, dwa do koszykówki oraz przy 
gotowali lodowisko.

Młodzież szkolna zrzeszona w SKS 
woj. bydgoskiego wybudowała 77 boisk 
i placów do gier i zabaw. Równocze­
śnie naprawiono sprzęt i urządzenie 
sportowe.

Sportowcy ZS Gwardia pracowali

przy budowie stadionu letniego oraz 
wykonali plan zdobywania odznak 
SPO.

Członkowie kola sportowego Unia 
przy Toruńskiej Fabryce Szyldów i 
Stempli podjęli dla poparcia programu 
wyborczego Frontu Narodowego warto 
ściowe zobowiązania o charakterze 
sportowym.

Zobowiązania te zostały już zrealizo 
wane. Kolo osiągnęło 100 proc, kla­
syfikacji sportowej, plan zdobywania 
odznaki SPO, który zamierzono wyko 
nać w 130 proc, wykonano w 170 
proc. Oprócz tego 12 członków kola 
ponowiło próby na odznakę SPO.

Zbiórka na SFOS trwa
(b) Zbiórka na Społeczny Fundusz 

Odbudowy Warszawy trwa w dal­
szym ciągu. Pracownicy Wojewódz­
kiej Stacji Pogotowia Ratunkowego, 
Wojewódzkiej Kolumny Transportu 
Sanitarnego j Wojew. Stacji Krwio­
dawstwa zorganizowali na ten cel 
„podwieczorek przy mikrofonie”. —- 
Uzyskali w ten sposób 38S zł., które 
przekazali na budowę Warszawy.

Członkinie Kół Gospodyń ZSCh
realizują swe zobowiązania

Nasi korespondenci piszą

Turniej szachowy w Sztokholmie
SZTOKHOLM. Na międzynarodo. 

wym turnieju szachowym w Sztokhol­
mie rozegrano w poniedziałek, 20 bm 
ostatnią rundę. Reprezentant ZSRR 
Kotow, który zapewnił już sobie pierw 
sze miejsce w turnieju zremisował w

» • »
Długo jeszcze dzielili się agita­

torzy Obwodowego Komitetu Fron­
tu Narodowego nr 136 uwagami, na 
temat pracy uświadamiającej wśród 
wyborców.

Każdy Polak, który myśli 1 czuje 
po polsku, pójdzie do wyborów gło­
sować na kandydatów Frontu Naro­
dowego, pójdzie z zapałem, z gorą­
cym przekonaniem, że głosując na 
listę Frontu Narodowego umacnia śi 
łę narodu, siłę Ojczyzny Ludowej.

Rekord ZSRR w rzucie
młotem

MOSKWA. Na zawodach lekkoatle­
tycznych w Taszkencie czołowy mid- ’ 
tęcz radziecki Kriwonosow ustanowił/ 
rekord ZSRR w rzucie miotem dosko 
nalym wynikiem — 60,51. Wynik tep 
jest lepszy od poprzedniego rekordu -p 
1,33 m.

Na uwagę zasługuje fakt, że Kriwo 
nosow jest trzecim zawodnikiem na 
świecie, który przekroczył w rzucił 
młotem 60 m.

ostatnfej partii ze Steinerem (USA). 
Remisem zakończyły się również gry: 
Heller (ZSRR) — Stolz (Szwecja) i 
Pacliman (CSR) — Unzicker (Niemcy 
zach.L Prins (Holandia) przegrał z 
Matanovicem (Jugosl.), a Szabo (Wę­
gry) pokonał Eliskazesa (Argentyna). 
Pozostałe partie odłożono. -

Dziś mecz „piłkarski 
Gwardia — Stal (Nakło)

(b) Dziś rozegrany zostanie towa­
rzyski mecz piłkarski między Gwardią, 
a mistrzem Pomorza klasy wojewódz­
kiej nakielską Stalą.

Będzie to spotkanie rewanżowe. W 
ub. tygodniu gwardziści grali w Nakle 
i zwyciężyli 4:3. Początek meczu o go­
dzinie 15 na stadionie przy ul. Sporto­
wej. , y

Karty zgłoszeń zawodników

„GAZETA POMORSKA"
Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
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(b) Załoga Bydgoskich Zakładów 
Fotochemicznych uczciła czynem XIX 
Zjazd KPZR i program wyborczy Fron 
tu Narodowego.

Indywidualne zobowiązania podję­
te przez Krystynę Kuchtównę zosta­
ły wykonane w 143 procentach. Ger­
truda Wiśniewska wykonała swe zo­
bowiązanie w 110 procentach, Hen­
ryka Nyka w 193 procentach oraz

Janina Kadelska w 277 procentach. 
Ponadto pracownicy działu głów­
nego księgowego oraz pracownicy 
drukarni zrealizowali w terminie 
swe zobowiązania.

Załoga oddziału pap. I i II wraz x 
pracownikami działu chemikalil wy­
konała plan miesięczny na jeden 
dzień przed terminem w 104,5 pro­
cent.

Co? - Gdzie? - Kiedy?

Bezpłatne filmy popularno­
naukowe wyświetla Klub 
Techniki i Racjonalizacji 

przy ZZR
(b) Klub Techniki i Racjonalizacji 

przy ZZR włączył się do akcji uświada 
miającej, prowadzonej przez Zakłado­
wy Komitet Frontu Narodowego po­
przez wyświetlanie filmów popularno­
naukowych, nawiązując je do akcji wy­
borczej. Filmy te wyświetlane są co­
dziennie począwszy od godz. 18 w 
świetlicy Wydziału Produkcyjnego 
nr IV przy ul. Sw. Trójcy 34. Goście 
mile widziani.

. Zgodnie z uchwałą WKKF z 
dnia 15. 10. 1952 r. celem upo­
rządkowania ewidencji zawodni­
ków i ustabilizowania sprawy 
zmian przynależności organiza­
cyjnej sportowców — wprowadza 
się z dniem 15 listopada 1952 r. 
„Karty zgłoszeń zawodników" 
(pięcioczłonowe) na terenie wo­
jewództwa bydgoskiego dla 
wszystkich rodzajów sportu.

I Wprowadzenie kart zgłoszeń 
zawodników i w związku z 

tym podpisywanie ich przez za­
wodników (dotyczy również za­
wodników ligowych) nie upoważ

nia do zmiany dotychczasowych 
barw jednostki sportowej.
O Zawodnicy, którzy chcą pod- 

pisać kartę zgłoszenia dla 
barw nowej jednostki, muszą u- 
przednio załatwić formalności 
związane ze zmianą organizacyj­
ną w myśl uchwały Prezydium 
GKKF z dnia 6. 9. 1951 r. w 
sprawie zmian przynależności or­
ganizacyjnej sportowców.
D Zawodnik biorący udział w 

kilku rodzajach sportu, dla 
każdego rodzaju podpisuje osob­
ną kartę zgłoszenia.
Ą WKKF nie zatwierdzi zawód 

nika bez adnotacji badania 
lekarskiego.

(Ciąq dalszy nastąpi)
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E-3-10767
Tłoczono czcionkami Drukarni 

RSW ..Prasa" — Bydgoszcz 
(orna. 75/115.5, rodzaj druk mat. ^lasa W 

gramatura 50 g.

POMORZANIN — „Ekstpress 
Mosk wa—Oce/iD Spokony" 
(god2. 15,45. 18, 20,15).

POLONIA . Akcja B” (godzi­
na 16.30 1 20).

ORZEŁ — „Wilcze doły” 
(godz. 17 i 19.15).

WOLNOŚĆ - „Skarb” (go 
dżina 16, 18 i 20).

GRYP — „Upadek Berlina”
I seria (godz. 17 i 19).

BAŁTYK — „Skandal w Clo- 
chemerle” (godz. 17 i 19).

MIR — „Ulica Graniczna” 
(godz. 17 i 19).

ROZMAITOŚCI — „Co się 
na wsi zmieniło". „Prawo ao J 
pracy". „Kobieta”, „Nasze 
dzieci”.

Seanse od godz. 16 do 23.

SEANSE BEZPŁATNE
POMORZANIN — „MDM” 

(godz. 14,30).
POLONIA — „Konstytucja” 

„Wesoła II" (godz. 19)
ORZEŁ — „Mistrzowie szyb i

kich wytopów” 1 „Kultura” 
(godz. 16)

GRYF — „Młodzi na samo­
loty” „Jak gospodarują się 
spółdzieCcy” „Prawo do pra­
cy” (godz. 16)

BAŁTYK — „Korea oskar­
ża” (godz. 16).

MIR — „Wałka trwa” „Prze 
gCąd sportowy nr 7/51” .,O- 
chrona zdrowia” (godz. 18)

WOLNOŚĆ - „22 Lipca”. 
„Igrzyska harcerskie” „Prawo 
do nauki” (godz. 15).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
Dziś — „Rodzinka” (godz. 

19.00).
WYSTAWY

Muzeum im. L. W y czółko w | 
skiego — otwarte codziennie 
od godz. 10 do 16 w środę od 
godz. 12 do 19, w niedzielę od 
godz 10 do 14.

POMORSKI DOM SZTUKI
„Oto Ameryka”.

BIBLIOTEKA MIEJSKA:
.Polska wczoraj, dziś j jutro"

WOJ, OŚRODEK 
SZKOLENIA PARTYJNEGO
„Wielkie budowie socjalizmu 

w Po lace Ludowej”.

NOCNY DYŻUR 
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 18 pażdzler 
nika godz. 22 do soboty dnia 
25 października br. godz 8 ra 

Ino, dyżur nocny dla rejonu 
i śródmieście i Bielawy — peł­
nić będzie!

Apteka Społeczna nr 39 — 
Al. 1 Maja 5 - tel 23-46

Dla rejonu Wilczak, Okolę. 
'Czyżkówko oraz pozostałych 
przedmieść stały dyżur nocny 
pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 12 —
ul Grunwaldzka 37 tel. 34-31.

Zaznacza się, że dyżur noc­
ny trwa od godz. 22 do 8 ra­
no.

na czwartek, dnia 23. 10. br.
5,00 Początek audycji. 5,05 Wiadomości. 5,10 

Koncert poranny. 6,10 Kalendarz radiowy. 
0,15 Program lokalny dnia — Bdg. lok. 6,20 
Muzyka rozrywkowa. — Bdg. lok. 6,30 Dzien­
nik. 6,50 Koncert poranny. 7,55 Wiadou.oSci 
poranne. 8,00 Melodie filmowe — Bdg. pi. I. 
11,45 Głos mają kobiety 12,04 Dziennik. :-2,15 
Polskie melodie ludowe. 12,45 Audycja dla 
wsi. 13,00 Muzyka symfoniczna. 13,15 Koncert 
solistów 14.00 Próg, dnia i informacje 14,15 
Słuchowisko dla fclas. I. 14,30 Słuchowisko dla 
dla klas VII pt. „Ojciec Marks*' w opi Sta­
nisława Stamipf‘Sa — Bdg. pr. II. 14,50 Melo­
die swojskie. 15,10 Audycja literacka. 15,30 
Audycja dla dzieci pt. „Śpiewamy ploseńKi 
i słuchamy muzyki**. 16,00 Wszechnica radiowa
— kurs I. 16,20 Bydgoski Dziennik Radiowy
— Bdg. lok. 16,35 Rytm i melodie — Bdg. lok. 
16,50 Głos mają radiowęzły — Bdg. lok. 17,UU 
Dziennik po-południowy. 17,15 Audycja dla Ko­
biet pt. „Siadem Źandarowej** — Bdg. .ok. 
17,*25 Młodzi soJ.ści — śpiewa Regina Stace- 
wicz i Aureliusz Kędzierski — fortepian — 
Bdg. lok. 17,40 Felieton red. Henryka Wieszo- 
ka pt. ,W niedzieCę głosujemy za szczęściem’*
— Bdg. lok. 17.50 Audycja „Z bliska i z da- 
leka“ — Bdg. lek. 18,05 Audycja specjalna dla 
wsi - Warszawa. 18,20 Konc. dla pracowników 
Cukrowni Dobre — Bdg, lok. 19,10 III lekcja 
języka rosyjskiego. 19.30 Muzyka i aktualno­
ści. 20,00 Dla każdego coś miłego. 21,00 Dzien­
nik. 21.30 Muzyka taneczna. 22,00 Wszecftni- 
ca Radiowa — kurs II. 22,20 Muzyka kameral­
na. 23,00 III audycja z cyklu: „Symfonie Beet 
hoveaa“. 24,00 Hymn i'koaiec audycji.

i

I

|| Poszukiwania pracowników

MURARZY, CIEŚLI, ZDUNÓW, ELEKTRO­
MONTERÓW wykwalifikowanych, ROBOTNI­
KÓW zatrudni od zaraz Miejskie Przedsiębior­
stwo Remontowo-Budowlane w Bydgoszczy. Za­
kwaterowanie oraz stołówka zapewniona. Wa­
runki płacy według umowy zbiorowej budowni­
ctwa. Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia 
i płacy, Bydgoszcz. Gen, Stalina 61a. (1542k

STRAŻAKÓW ppożarowych przyjmie ZBM
Baza Transportowa Bydgoszcz, Zamojskiego 5
Warunki według układu zbiorowego. (1530k

STOLARZY, TAPICERÓW. ROBOTNIKÓW 
MASZYNOWYCH. KOBIETY do tapicerni. RO­
BOTNIKÓW fizycznych przyjmą od zaraz Byd­
goskie Zakłady Drzewne Przemysłu Terenowe­
go w Bydgoszczy, ul. Grodzka 12. (1536k

Ogłoszenia drobne

na 1 lub dwa kon.e

pomieszczenie
nał platformę 

poszukuje 
Spółtlz. Inwalidów „1’0- 
KÓJ“, Bydgoszcz, Je­
zuicka 7, teł. 11-30. 

1545kr

|| RÓŻNE
OSTRZEGAMY ob. Zofię Sty- 
mową zamieszkałą przy ul. 
Bielickiej 17/3 przed rozsiewa­
niem plotek w przeciwnym 
razie pociągniemy do odpowie 
dzielności. Siuchmtfcscy.

(3604g

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości. Łódź —- skrytka 163. 
 (143-Ok 
|| ZGUBY ” [I

ZGUBIONO kartę meldunkową 
Nr F/VII1 4412 na nazwisko Ko 
walska Danuta, Wyrzysk, 22 
Stycznia 67. (3610p
ZGUBIONO legitymację słuzno 
wą na nazwisko Piątka Irena, 
Bydgoszcz. (3605g

ZGUBIONO kartę meldunko­
wą, legitymację PKP, . 
emerytalny PKP. R&smus Ro-' 
zalia. Grudziądz oraz kartę mei 
dunkową j zaśwladczenłe renty 
Poza Franciszka, Grudziądz.

(3612k

ZGUBIONO legitymację służbo 
wą Ni 259 na nazwisko jezak 
Zygmunt, wystawioną prze. 
RSW „Prasa" Warszawa.

(1545JC

ZGUBIONO kartę meldunkową 
Nr F/XVI/14424 na nazwisko 
Kapton Edmund, Sępólno 
siie. (36<iap

COFAM obelgę rzuconą na 
ob Helenę Słomową z Więc­
borka. Maria Słomowa.

do destylowania wcdy

do filtrowania wody
KUPI

Spółdz. „POKOJ" 
Bydgoszcz, Gen. Stalina 
jar 12. Tel. 18-51)
I (1544KT

(b) , 7, szeregu , Kół Gospodyń 
ZSCh w woj. bydgoskim napływają 
meldunki o realizacji zobowiązań pod 
jętych dla uczczenia wyborów do

• Sejmu.- -a» ■ . x .oiM. ,
— Wiemy, że naszym obowiązkiem 

wobec Państwa jest dostarczyć ludziom 
pracy jak najwięcej żywności — czy­
tamy w meldunku członkiń Koła Go­
spodyń z Niedźwiedzia w pow. świec­
kim — chcąc więc zadokumentować 
nasz utjział w realizacji programu wy­
borczego Frontu Narodowego, każda z 
nas postanowiła sprzedać Gminnej 
Spółdzielni po 5 sztuk drobiu. Zobo­
wiązanie nasze już wykonałyśmy!

Pod hasłem „więcej żywności ■ dla 
miasta” pracują również pozostałe Ko­
ła Gospodyń w pow. świeckim. Np 
kobiety z Kosowa postanowiły w bie­
żącym roku odstawić 70 sztuk tuczni­
ków ponad plan, a kobiety ze Świe­
katowa przekroczą roczny plan odsta­
wy mleka o 10 proc. W trosce o ter­
minowe ukończenie akcji jesienno 
siewnej i wykopkowej gospodynie ze 
Świekatowa postanowiły udzielić po­
mocy sąsiedzkiej kobietom, których 
synowie odbywają służbę wojskową.

O zrealizowaniu podjętych zobowią 
zań zameldowały również członkinie 
Koła Gospodyń ZSCh w Pęchowie 
w pow. inowrocławskim, które dla ucz

czen i a..zJ)itóaj4i^cb.^,aMjŁhMów,.l ■ XIX 
Zjazdu KPZR postanowiły odstawić 
15 tys. jaj. Zobowiązanie swoje kobiety 
z Pęchowa zrealizowały, na 3 miesiące 
przed terminem.

Kobiety z Pęchowa zrealizowały tak 
że przed terminem swoje drugie, rów 
nie cenne zobowiązanie. Doceniając 
znaczenie rozwoju kultury na .wsi, po­
stanowiły przyczynić się na swoim te­
renie do zrealizowania wytycznych 
programu wyborczego Frontu Narodo­
wego, dotyczących rozwoju kultury 
na wsi i jeszcze w bieżącym roku o‘wo 
rzyć w swej gromadzie świetlicę. Zo. 
bowiązanie to wykonały już w dniu 
21. IX. br.

Członkinie Kól Gospodyń ZSCh 
są dzielnymi agitatarami programu 
wyborczego Frontu Narodowego.

„Polska Ludowa dała nam peine rów 
nouprawnienie i szacunek jako współ 
twórczyniom nowego ży ia — mówi 
Anna Bajdowa z Sipior. Dlatego my, 
członkinie Koła Gospodyń dołożymy 
wszelkich starań, żeby wszystkie nasze 
kobiety doceniały zdobycze, które nam 
dała Ludowa Ojczyzna i przyrzekamy 
że w dniu wyborów żadnej kobiety z 
naszej gromady nie zabraknie wśród 
głosujących na najlepszych ludzi na­
szej Ojczyzny”.H REDAKCJI

ANTONI KOZŁOWSKI 
pracownik PZP w Bydgoszczy

Prosimy Was o podanie dokładne-, 
go adresu, ponieważ utrudnia nam to 
przeprowadzenie interwencji w poru 
szanej przez Was sprawie.
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Kto pragnie slalszeyo rozwoju oświaty s kultury 
— yłosuje na kandgtlaiów Frontu ^arodouego!

Wizja Warszawy przyszłości
„W okresie bieżącego dziesięciole­

cia zakończymy odbudowę Warsza- 
wy“ — mówi program Frontu Na­
rodowego.

Oznacza to po pierwsze, że w tym 
okresie Warszawa osiągnie zaludnię 
nie równe przedwojennemu, tzn. o- 
koło 1.350.000 mieszkańców.

Oznacza to po drugie, że Warsza­
wa zostanie w tym czasie wyposa­
żona w podstawowe urządzenia ży­
cia społecznego, gospodarcze i tech­
niczne w stopniu odpowiadającym 
potrzebom stolicy państwa socjali­
stycznego.

W planie pięoioletnim zakończona 
będzie zasadnicza przebudowa war­
szawskiego organizmu miejskiego 
na całkowicie nowych podstawach 
architektury i urbanistyki socjalisty 
cznej. Stworzony zostanie nowy ko­
ściec Warszawy — podstawa i wy­
tyczna kierunkowa jej dalszego roz­
woju.

Do r. 1960 Warszawa będzie już 
posiadała ogromny i bardzo zróżni­
cowany przemysł, co najmniej 3 e- 
lektrociepłownie, port na Żeraniu, 
oczyszczalnię ścieków, nowe ujęcia 
wodne, dwadzieścia kilka kilome­
trów linii metro. Wyrosną do tego 
czasu wielkie, całkowicie nowe dziel 
nice mieszkaniowe, jak Bielany, Mło 
ciny, Nowe Bródno. W okresie 1955 
—1960 wybudujemy ćwierć miliona 
izb mieszkalnych, zmniejszając, mi­
mo ogromnego napływu ludności; 
wskaźnik zagęszczenia na izbę w sto 
sunku do 1955 r.

Do r. 1960 stworzymy zespół roz­
ległych parków ludowych w dolinie 
Wisły" i wybudujemy stadion central 
ny na 100.000 widzów wraz z całym 
kompletem urządzeń, pozwalających 
organizować igrzyska olimpijskie.

.Warszawa znajduje się w toku 
odbudowy i przebudowy. Wielkie 
dzieło wzrostu i rozkwitu stolicy, 
godnej socjalistycznego państwa i 
narodu, pie może jednak zamknąć 
się i nie zamknie się w bieżącym 
dziesięcioleciu. W 1960 r. Warszawa 
stanie w obliczu nowej, dalszej roz­
budowy.

Dalekowzroczny plan 
generalny

Podstawą planowego, systematy­
cznego i koneókwebtńego kształto­
wania stolicy Polski socjalistycznej 
jest wieloletni generalny plan prze­
budowy i rozbudowy Warszawy, po 
wstały w myśl wskazań Pierwszego 
Budowniczego Warszawy — Prezy­
denta Bolesława Bieruta. Ogniwem 
realizacji tego planu generalnego 
jest Plan Sześcioletni odbudowy i 
przebudowy Warszawy. Ogniwem 
realizacji planu generalnego jest 
również program odnoszący się do 
Warszawy z r. 1960, przewidziany 
przez program Frontu Narodowego.

Generalny plan przebudowy War­
szawy wskazuje, jak wyglądać bę­

NA ZDJĘCIU: Makieta Dworca Głównego w Warszawie.

dzie nasza stolica po upływie więk­
szej ilości lat. Plan, który by okre­
ślał sposób przebudowy miasta je­
dynie na kilka lat naprzód, byłby 
planem bezwartościowym. Po upły­
wie bowiem tych kilku lat okazało­
by się z pewnością, że nie przewi-' 
dziano dostatecznej ilości terenów 
ani budynków, służących dla zaspo­
kojenia różnych potrzeb miasta.

Z drugiej strony plan wymierzony 
zbyt daleko w przyszłość byłby rów 
nież planem bezwartościowym, po­
nieważ dla przyszłości zbyt odległej 
nie umiemy przewidzieć ani wielko­
ści zaludnienia, ani potrzeb gospo­
darczych, społecznych i kultural­
nych, ani też rozwoju techniki urzą 
dzeń miejskich. Toteż plan general­
ny Warszawy odnosi się do okresu 
pkoło noku 1970.

3,5 raza większa niż przed 
wojną

Na podstawie obliczeń ludnościo­
wych przyjęto, że w r. 1970 War­
szawa będzie liczyła około 2.000.000

fnź. arek, St, Dziewulski
Kierownik Pracowni Planu Generalnego 

w Biurze Urbanistycznym Warszawy

mieszkańców. Oznacza to, że lud­
ność Warszawy w stosunku do okre 
su przedwojennego wzrośnie półtora 
raiza. Równocześnie jednak obszar 
Warszawy wzrośnie w stosunku do 
przedwojennego trzy i pół raza.

Tak więc każdy mieszkaniec sto­
licy w przyszłości będzie rozporzą­
dzał prawie dwukrotnie większym 
terenem, niż mieszkaniec Warszawy 
przedwojennej. Popełnilibyśmy jed­
nak błąd, gdybyśmy uznali, że ten 
dwukrotny wzrost przestrzeni przy­
padającej na mieszkańca stolicy o- 
znacza tylko dwukrotne wzbogace­
nie jego możliwości rozwoju, dobro­
bytu i wygody życiowej. Wzbogace­
nie to będzie bowiem wielokrotnie 
większe, a to z tej przyczyny, że 
przed wojną jedynie niewielka część 
obszaru miasta służyła ogółowi mie­
szkańców — dziś zaś celom publicz­
nym służy przeważająca część tego 
obszaru.

Warszawa
— gigant przemysłowy

W r. 1970 Warszawa stanie się gi­
gantem przemysłowym. Będzie tu 
przemysł o bardzo różnym profilu 

Maki-eta dzielnic Starego Miasta i Nowego Miasta. Foto Z. WdowiflsM

produkcji, zarówno ciężki, jak i lek­
ki. W dwumilionowej masie miesz­
kańców przyszłej Warszawy najlicz­
niejszą grupę stanowić będą robotni 
cy przemysłowi.

Spośród dzielnic przemysłowych 
Warszawy na plan pierwszy wybi­
jają się dwie: Żerań, oparty o port 
rzeczny i kanał Wisła — Bug, gru­
pujący wielkie zakłady oraz Wola 
— granicząca ze śródmieściem i sta­
nowiąca w pewnym sensie przedłu­
żenie śródmieścia w kierunku za­
chodnim.

Małe zakłady przemysłowe, nieu­
ciążliwe dla otoczenia i całkowicie 
zelektryfikowane, rozmieszczone zo­

staną w dzielnicach mieszkaniowych, 
stwarzając najdogodniejsze z punk­
tu widzenia lokalizacji warunki 
pracy.

30 dzielnic 
mieszkaniowy ch

W Warszawie przyszłości będzie 
30 dzielnic mieszkaniowych. W Obrę 
bie śródmieścia znajdzie się parę ta­
kich dzielnic. Inne rozmieszczone zo 
staną w kilku pasmach, ciągnących 
się w różnych kierunkach od cen­
trum miasta. Większość tych pasm 
istniała już dawniej; były to typo­
we przedmieścia, narastające żywio­
łowo wzdłuż linii kolejowych. Dzi­
siejszy plan zamierza przekształcić 
stopniowo te przedmieścia w pełno­
wartościowe dzielnice miejskie.

Najważniejsze i najmocniej zwią­
zane ze śródmieściem pasmo dziel­
nic powstanie wzdłuż skarpy wiśla­
nej, stanowiącej lewy, wysoki brzeg 
doliny rzecznej. Pasmo to sięgnie 
Młocin na północy i Natolina na po­
łudniu. Już w pierwszym planie pię 
cioletnim miasto rozWijać się będzie 
w kierunku północnym, zapoczątko­

wując budowę pasma przyskarpowe- 
go.

Między pasmami dzielnic znajdą 
się tereny niebudowlane, przeznaczo 
ne na uprawy ogrodniczo-warzywni 
cze, lasy, parkii ogrody działkowe, 
a więc na wszelkie rodzaje zieleni 
miejskiej, stwarzając system powią­
zanych ze sobą ciągów zieleni, roz­
gałęzionych szeroko na całym obsza 
rze miasta. Głównym takim pasmem 
zieleni stanie się dolina Wisły. W 
obrębie centralnych dzielnic miasta, 
w dolinie Wisły, powstanie zespół 
wielkich parków ludowych. Pierw­
szy z nich jest już obecnie realizo­
wany na terenie południowej części 
Powiśla.

Śródmieście
Śródmieście stołeczne zostanie po­

łączone z pozostałymi dzielnicami 
miasta siecią głównych arterii wew 
nętrznych, skonstruowaną tak, aby 
każdej z dzielnic zapewnić jak naj­
krótszą prostą i wyraźnie skompo­
nowaną drogę do śródmieścia. Pod­

stawą kompozycyjną sieci tych dróg 
stanie się czworobok ulic: Marszał­
kowska, Al. Jerozolimskie, Święto­
krzyska i Al. Marchlewskiego.

Wewnątrz czworoboku znajdzie się 
centralny plac śródmiejski, na któ­
rym będzie stała najbardziej monu­
mentalna budowla stolicy, wznoszo­
ny już przez przyjaciół radzieckich 
Pałac Kultury i Nauki. Dzięki swe­
mu położeniu i wyniosłej sylwecie 
gmach ten będzie widoczny niemal 
z każdego punktu miasta.

Woda spod dna Wisły
Wyposażenie techniczne przyszłej 

Warszawy zostanie całkowicie prze­
kształcone i unowocześnione, podob 
nie jak jego forma architektonicz­
na. Sieć wodociągowa będzie czerpa 
ła wodę nie za pomocą stacji fil-

Narodowa Galeria Sztuki Polskiej i Galeria
Otwarta została pierwsza Narodo­

wa Galeria Sztuki Polskiej i Gale­
ria Sztuki Obcej. Najcenniejsze śkar 
by polskich muzealnych zbiorów 
malarstwa i rzeźby zostały zgroma­
dzone w Muzeum Narodowym w 
Warszawie, które stanęło w rzędzie 
największych i najbogatszych Ga­
lerii Europy.

Galeria Sztuki Polskiej ukazuje 
spuściznę naszej sztuki narodowej, 
najpiękniejsze dzieła polskiego Od­
rodzenia, które stworzyło Wawel, 
najwspanialsze dzieła mądrej, kwit­
nącej epoki Oświecenia, nieśmiertel 
ne dzieła sztuki XIX wieku, dzieła 
Matejki, Grottgera, Chełmońskiego, 
Gierymskiego, ukochane i tak do­
brze znane przez cały naród.

Galeria Sztuki Polskiej jest ży­
wym pomnikiem wiekowych trady­
cji humanizmu, postępowości, gorą­
cego patriotyzmu naszych twórców 
i najlepszego nurtu naszej sztuili 
narodowej. Ukazuje ona niezbicie 
drogę rozwoju polskiej sztuki, wier­
nej w swych najcenniejszych dzie­
łach realizmowi.

Galeria Sztuki Polskiej jest szko­
lą wielkości naszych tradycji naro­
dowych, szkołą historii naszej wiel­
kiej kultury narodowej, która jest 
podstawą i natchnieniem dalszego 
rozwoju kultury narodu polskiego. 
Jest podstawą i natchnieniem na­
szej nowej, rodzącej się sztuki rea­
lizmu socjalistycznego, socjalistycz­
nej w treści, narodowej w formie.

Galeria Sztuki Obcej, zawierająca 
arcydzieła twórców tej miary co 
Leonardo da Viinci, Rembrandt, Ru- 
bens, Van Dyck, jest świadectwem 
nierozerwalnej więzi polskiej kultu­
ry z trwałym, postępowym dorob­
kiem kultury ogólnoludzkiej. Rów- 

trów, jak obecnie, lecz ze specjal­
nych ujęć wodnych spod dna rzeki. 
Budowa pierwszego takiego ujęcia 
została już rozpoczęta.

Sieć kanalizacyjna uzupełniona zo 
stanie dwiema wielkimi oczyszczal­
niami ścieków na prawym i na le­
wym brzegu. Dzięki tym urządze­
niom położony zostanie kres dzisiej­
szemu systemowi, który polega na 
doprowadzaniu ścieków wprost do 
Wisły, co powoduje zanieczyszczenie 
i zatrucie wody rzecznej na odcin­
ku wielu kilometrów.

System ogrzewania ulegnie najra- 
dykalniejszej zmianie. Sześć wiel­
kich elektrociepłowni dostarczy mia 
stu zarówno prądu elektrycznego, 
jak energii cieplnej, którą bogata 
sieć przewodów rozprowadzi po ob­
szarze miejskim. Zapewni to nie tyl 
ko wielkie oszczędności na opale, 
ale wpłynie również na zmniejsze­
nie zanieczyszczenia powietrza. Bu­
dowa pierwszej wielkiej elektrocie­
płowni została już rozpoczęta na 
Żeraniu.

Arterie komunikacyjne
System komunikacyjny przyszłej 

Warszawy oparty zostanie na sieci kole 
jowej, która po całkowitym zelektry­
fikowaniu będzie przystosowana do 
pełnienia roli komunikacji miejskiej. 
Współdziałać z nią będzie sieć me­
tro, która przede wszystkim połączy 
tereny położone wzdłuż skarpy le­
wego brzegu. Metro prowadzone bę­
dzie w tunelu, częściowo głębokim, 
tzn. budowanym metodą górniczą, 
częściowo zaś płytkim, tzn. budowa-' 
nym w formie wykopu, następnie 
zaś przykrywanym stropem. Metro 
powiąże dzielnice prawego i lewego 
brzegu dwiema liniami tunelowymi 
pod dnem Wisły.

Uzupełnieniem komunikacji szyno 
wej będzie tramwaj szybki, prowa­
dzony na wydzielonych torowiskach, 
wyposażony w tabor dużo szybszy 
i sprawniejszy od dzisiejszego. Ro­
lę pomocniczą spełnią autobusy i 
trollejbusy. Ulice miejskie służyć bę 
dą przede wszystkim ruchowi sa­
mochodowemu. Przewiduje się w 
Warszawie w r. 1970 ok. 60.000 sa­
mochodów osobowych i ok. 20.000 
ciężarowych.

• I •'
Przytoczyliśmy jedynie parę przy­

kładów przemian architektonicz­
nych, terenowych i technicznych, 
które zostaną przedsięwzięte, aby u- 
czynić z Warszawy wielką socjali­
styczną stolicę w pełnym znaczeniu 
tego słowa, aby nadać jej — jak po­
wiedział Prezydent Bolesław Bierut 
„piękny wyraz, znamionujący nową 
epokę prawdziwego humanizmu — 
epokę praw człowieka pracy".

nież i w dalszym rozwoju naszej 
sztuki narodowej będziemy korzy­
stać z najcenniejszych doświadczeń 
sztuki światowej.

Narodowa Galeria Sztuki Polskiej 
i Galeria Sztuki Obcej zostały zor­
ganizowane w ciągu kilku miesięcy 
dzięki pomocy i opiece Rządu oraz, 
dzięki mobilizacji wysiłku wielu nau 
kowców, historyków i badaczy sztu­
ki i całej armii pracowników umy­
słowych i fizycznych wszystkich mu 
zeów polskich, a zwłaszcza Muzeum 
Narodowego w Warszawie.

“rft? Narodowym w Warszawie odbyło się uroczyste otwarcie Narodowej 
Galerii Sztuki PolswleJ oraz Galerii Sztuki Obcej. J

Obie galerie przygotowane zostały przez pracowników Muzeum Narodowego nrzedter- 
nla XixWZJaz”uCKPZBnU poParfla W"" wyborczego Frontu Narodowego 1 uczczę- 

le c,ałon»Ł°Kr’»7Bn członkowie Rzędu z wicepremierem A. Korzyckim na ćze-
%, S- rc Fiedler, ‘T* Pr“d^w'clele świata naukowego i artystycznego

O.az czlonkowae Korpusu Dyplomatycznego akredytowani w Warszawie.
knk^ki . 1Fr?9me"t uroczystości. Przemawia wiceminister Kultury i Sztuki W. 
Sr“ °d Ie*e) *°lą’ A- KorUcki> st- Dybowski, K. Wende, S. Wierblowski i F.

Foto CAF — Dąbrowiecki

Rośnie nasza Stolica

Marszałkowska Dzielnica Mieszkaniowa — najmłodsza dzielnica Warszawy — tętni 
już normalnym życiem.

NA ZDJĘCIU: Fragment Placu Konstytucji. CAF — foto Nowosielski

Fragment Nowego Światu. Na pierwszym planie dom Klubu Międzynarodowej Prasy. 
Foto — CAF.

Muzeum Narodowe — jeden z pierwszych gmachów odbudowanych w Warszawie.

Było to możliwe dzięki zobowiąza 
niom podjętym przez pracowników 
Galerii na cześć Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej, u- 
trwalającej i rozwijającej rewolu­
cję kulturalną w Polsce.

Byio to możliwe dzięki nowym zo 
bowiązaniom podjętym dla poparcia 
programu wyborczego Frontu Na­
rodowego, wskazującego polskiej kul 
turze i sztuce nieograniczone per­
spektywy rozwoju.

Było to możliwe również dzięki

Sztuki Obcej
zobowiązaniom podjętym przez pra­
cowników Galerii na cześć Wiel­
kiego Października. Czynem tym 
polscy pracownicy kultury złożyli 
piękny hołd Wielkiej Rewolucji, któ 
ra po raz pierwszy na świacie po­
wierzyła losy kultury i sztuki ma­
som pracującym, a tym samym otwo 
rzyła przed kulturą i sztuką drogę 
nieznanego w dziejach rozkwitu. 
Czynem tym złożyli hołd Stalinowi 
— twórcy naukowych podstaw roz­
woju kultury i sztuki socjalistycz­
nej, opierającej się o najcenniejszy 
dorobek historyczny kultury i sztu­
ki światowej.

Skarby sztuki zgromadzone w 
Narodowej Galerii są nam tym dróż 
sze, że pamiętamy aż nadto dobrze 
tragedię opuszczonych i zaniedba­
nych zbiorów państwowych w Pol­
sce przedwrześniowej, aż nadto do­
kładnie pamiętamy wyprzedaż naj­
wspanialszych dziel sztuki za grani­
cę., by, ich prywatnym właścicielom 
dać milionowe zyski.
;^karby sztuki są narodowi dziś 
tym, droższe, że tak wiele z naszej 
spuścizny kulturalnej zniszczył bez­
powrotnie barbarzyński najazd hi­
tlerowski. Wiele innych znów dzieł, 
wywiezionych z Wawelu w pierw­
szych dniach wojny, zostało skra­
dzionych narodowi polskiemu przez 
zdrajców londyńskich i ich protek­
torów.

Skarby sztuki w Polsce są niety­
kalną własnością narodu. Dlatego 
należało je jak najszybciej narodo­
wi ukazać w dostępnych wszystkim, 
zapraszających wszystkich dó wnę­
trza salach Muzeum Narodowego.

Barbara Olszewska
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